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| Mo TNOG ZAWONIA S E | 
P. B. P. „„.FRANCOPOL', Warszawa, ul. Trebacka 9. Tel. 206-73 


| Ostatmia popularna podróż do Palestyny na Święto PESACH 


Korzystajcie z ostatniej możliwości zwiedzenia kraju. 


Ceny obejmują: Paszport zagraniczny l. ae — sfafek klasy Il. kolej klasy il. 


i wizy, przejazdy kolejowe i okrętowe, wy- — 
żywienie na statku, opłaty portowe, koszt ül. ? ” . zag” 4 X 1 


przewiezienia bagażu, opłaty sanitarne — ZŁ 610: — % 3% W. M M Ill. (bez wyżywienia na okręcie) 


Zapisy przyjmuje do dnia 31 bm. P. B. P. „„FRANCOPOL%, Warszawa, ul. Trębacka 9, tel. 206-73 
Przy zapisie należy wpłacić 200 Zł. — tytułem zadatku i powołać się na niniejszy inserat. 


Radośnie $więcimy 50-lecie urodzin naszego przea 


r o e a - | a = Şi 
Wielkie możliwości rozwoju przemysłu n1408 ciane nerie riea 
j ciela u nas michu sionistycznego oraz życia Społecz 

nia” nego, adwokata 
wW A ESIyNIE Dra Auzelma Kleinmana w Przeworsku 


Soienizantowi, godnemu Synowi Mordchaj Hajhu= 
Masowy udział przyszłych emigrantów w wycieczkach di, życzymy, by po długoletniej, owocnej Swej pracy 


palestyńskich doczękał się ZŁA w lą i narodzie, 
A i r. 
Warszawa 23. 3, ŻAT. Dziś odbyła się kon- ; skiemi, Ma być założone biuro informacyjne | 789x 1 w | ozn R 


ferencja prasowa w Polsko- Palestyńskiej Iz- | dla imigrantów stanu średniego. 


bie Handlowej, na której prezes Leon Lewite è f a, kę gospodarczą, nie ficząc si 
ley, yá w. oboz mes o yens yne Pasażerowie 2-giej klasy tralnemi władzami r ppe ae jest six 
Polski do Palestyny 2200 żydów. Wycieczki zastrajkowali... le pedżeganą i prowadzona w duchu antypoł- 


te nie mają charakteru rozrywkowego, lecz eeg. Adilens h i 
zmierzają id» zbadania możliwości osiedlenia Konstanza 23. 3. ŻAT, Okręty, należące do | centrala gdańskiej A a a fakt, + 
sie P. Lewite wskazał na wielkie perspektywy towarzystwa podróży Cooka „Antonis“ i „Kon do bojowych organizacyj antypolskich. należy, 
dla przemysłu rolnego i domowego w Palesty | stanta“ odpłyneły wczoraj z Konstanzy zabie- Taki stan r nadal trwać nie może, głyż 
nie, szczególnie zaś na dogodne warunki komu | rając jedynie wycieczkowiczów 3 i 4 klasy, po | jest on me y apinan pol z 
nikacyjne i udostępnienie energji elektrycznej. | nieważ pasażerowie 2 klasy z powodu braku | określonych Traktatem (Wersajskim, konwen- 
Dzięki temu przemysł domowy będzie mógł wy | nawet najdlementarniejszych wygód zrezygnó- | cja paryską, jak | późniejszemi postanowienia 
żywić setki tysięcy Żydów. Reprezentacja Agen | wali z podróży na tych okrętach, Natomiast | mi Ligi Narodów. Słusznie też postąpił rząd! 
cji żydowskiej czyni starania, aby uniknąć błę | wycieczka Polsko- Palestyńskiej Izby Handło | polski występując z chwilą, gdy minął termin, 
dów czwartej aliji i przeprowadza obecnie a- | wej wyruszyła dziś nad ranem z Konstanzy | przewidziany umową warszawską dla zmiany, 
keje w sposób racjonalny i planowy. Organi» | na okręcie „Dacia“. Opóźnienie, na skutek któ- | postanowień tej umowy, w nocie do wysokie- 
„zute sę, Wedlug urantigrupy wycieezkovo któ | rego wycieczkowcy przebywali parę dni w Kon | go komisarza Ligi Narodów o podporządkowa 
re nawiążą kontakt z organizacjami pałestyń- ! stanzy, nas'„oioł z powodu burzy na morzu. | nie gdańskiej administracji celnej połskiema 

= zarządowi ceinemu. Nota rządu polskiego z dn. 


1 marca, wysunięta została w trybie arł, 39 


B konwencji paryskiej i jest — wbrew insynu- 
p e. p O rz O w € n | e acjom senatu gdańskiego — całkowicie sgođos 


s m a_a £ A zarówno z konwencją paryską, jak i Trakta- 
gdańskiej administracji celnej E i rarm 
polskiemu zarządewi celnemu ARED pobkdsdzatkiu aiai za 


tych samych zasadach, na jakich urzędnicy 
Uzasadnienie noty rząciu polskiego do Wysokiego Rzeszy niemieckiej przyjmowani są do obecnej 
Komisarza Ligi Narodów 


gdańskiej administracji celnej. Gdańska admt 
he! l nistracja celna musi być służbowe podporząd 
Warszawą 23. 3. PAT. W polsko- gdańskiej | celzyjn „wykonywanie kontroli na działalnoś- | kowana polskiemu zarządowi celnemu, gdyż i=- 
umowie warszawskiej przyznano Gdańskowi | cią gdańskiej policji celnej, nie wykonywał za naczej, wbrew postanowieniom Traktatu Wer 
szereg bardzo poważnych ustępstw, licząc na | rządzeń polskiego centralnego zarządu ceł, sa- | salskiego, mielibyśmy faktycznie dwa obszary 
lojalność Gdańszczan w pracy nad PPS ada, W da e PA i ra celne. 
ospodarczym wspólnego obszaru celnego. - | many celne, zezwolenia na przywóz, zwolnie- 
ue SCT SZR wykazała, że zamiast nia od sa i zezwolenia na bierny opor itp. JAKA BĘDZIE POGODA! 
loialnej współpracy z Polską, senat gdański Wreszcie gdańskię władze celne „odmówiły po Warszawa. 23. 3. (Sin) Prawdopodobny prze 
przeciwnie na każdym kroku łamał ustawę słuszeństwa polskiemu zarządowi ceł. Dopro- | bieg pogody na czwartek 24 bm.: Wyżyna ma- 
warszawską, szkodząc tem dotkliwie życiu go | wadziło to faktycznie do stworzenia na jednym | łopolska. Sląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
spodarczemu obszaru celnego i wytwarzając | obszarze celnym dwóch administracyj celnych | wschodnia: Zachmurzenie umiarkowane lub du 
wręcz niezgodną s konwencja paryską i Trak | podiegających jedna ministerstwu skarbu, a | że, miejscami możliwe opady śnieżne. Tempera 
tatem Warsalskim. W dziedzinie celnej np. | druga senatowi gdańskiemu. Mało tego, admi- | tura w pobliżu zera. Słabe wiatry północno za- 
Gdańsk utrudnił i uniemożliwił inspektorom | nistracja gdańska uprawia swą włagną polity 


ŻA A O 0 OO AO OOO 


chodnie i zachodnie. 


ZU 2 


„NOWY DZIENNIK” piątek 25, JII 1052. 


Q właściwe stanowisko 
wobec karteli 


Kilkakrotnie już poruszaliśmy kwestję zbyt 
wysukich cen, dyktowanych przez kartele, w 
porównaniu z ogólnym spadkiem cen towa- 
rów. Obecnie kwestja ta nabrała szczególnej 
aktualności. gdyż ostatnie oświadczenia Złożo- 
ne w sejmie przez premjera jak i przez mini- 
swa przemyslu i handlu wskazują, że rząd no- 
si sę z zamiarem uregulowania nareszcie swe 
gp stosunku do karteli, Dotychczas bowiem rząd 
niç zajął wyraźnego stanowiska w tej kwestji, 
a jego polilykę dotychczasową w tej dziedzi- 
nie możnaby raczej określić jako faworyzowa- 
nie karteli. 

Jak wiadomo., uslawa o pełnomocnictwach 
daje rządowi możność uregulowania tej spra- 
wy bez oglądania się na sprzeczne poglądy w 


łonie BB. gdzie grupa rolnicza i robotnicza 
ostre występuje przeciw polityce karteli, gdy 
oczywiście grupa przemysłowa ją broni, Po- 


dobno rząd istotnie zamierza pełnomocnictwa 
w tym kierunku wykorzystać, nie wiadomo 
jednak, jak decyzja jego wypadnie. Z jednej 
strony fakt uchwalenia przymusowej karteliza 
cji przemysłu naftowego świadczyły o tem, 
że rząd uznaje organizacje kartelowe za gospo- 
darczo pożyteczne, z drugiej jednak strony sze 
reg artykułów zamieszczonych w „Gazecie Pol 
skiej”, przeważnie pióra b. min. skarbu Matu- 
szawskiego, polemizuje ostro z obrońcom: kar- 
teli, którzy nie pozostają też dłużni odpowiedzi, 

Stwierdzić należy, że ta ostra dyskusja, jaka 
się rozwinęła na temat „sztywnych cen“ kar- 
telowych, nie przekonała wprawdzie lewiatano 
wych obrońców karteli o konieczności zmiany 
dotychczasowej polityki, — czego zresztą tru- 
dno się było spodziewać, wykazałą nato- 
miast uderzającą słabość ich argumentów. Naj 
ważniejszym bowiem ich argumentem jest, że 
cen kartelowych nie można obniżyć dlatego, 
bo prócz surowców, płac dyrektorskich i robo 
cizny, wszystkie inne koszta własne pozostały 
bez zmiany, jak podatki opłaty socjalne, kre- 
dyt itd, Słabość tego argumentu jest jednak wi 
doczna. Wszak zupełnie identyczne warunki 
produkcji, co przemysły skarteęlizowane mają 
również wszvstkie inne przemysty oraz acl- 
nictwo, bo i dla nich ciężar podatków, kredy- 
tu itd. pozostał niezmieniony, a jednak mu- 
siały one obniżyć do połowy swe ceny, gdy 
kartele nie zmieniły cen od 3 lat! Mają wpraw 
dzie kartele jedną i to zdaje Się znaczną pozy- 
cję kosztów własnych, której nie mają inne 
przemysły, a jest nią odszkodowanie dla unie- 
iruchomionych przedsiębiorstw, na ten mo- 
ment jednak jakoś obrońey karteli się nie po- 
wołują, zdając sobie sprawę, jak wątpliwą 
wartość zę stanowiska ogóliiogospodarczego ma 
ją te premje za bezczynność. Jeżeli zatem za- 
równo przemysł nieskartelizowany jak i rol- 
nictwo musiały tak znacznie obniżyć swe ce- 
ny — bez względu na swe koszta własne — to 
słusznem jest żądanie, by i karteje dusiosowa- 
ły swe ceny do obecnych warunków kryzyso- 
wych. 

Nie idzie tu bynajmniej o jakieś patrzenie 
zazdrosnem okiem na zyski niektórych gałęzi 
przemysłu, bo dążenie do zysku jest zupełnie 
usprawiedliwione i nawet stanowi konieczny 
warunek rozwijanią działalności gospodarczej. 
kdzie natomiast o rzecz inną, mianowicie o to, 
że kartel utrzymując nieproporejonalnie wyso 
kie ceny swych produktów, temsamem zawie- 
rają zbyt wielką część dochodu społecznego Z 
dotkliwym uszczerbkiem tak dla przemysłu 
nieskartelizowanego jak i dla rolnictwa i 
przez to uniemożliwiają ogólne dostosowanie 
aię cen do obecnych Warunków gospodarczych, 
“utrudniając przez to wydobycie się z kryzysu. 
“Trudno oczywiście wyrazić dokładnie w ey- 
frach to przesunięcie dochodu społecznego na 
rzecz karteli. niewątpliwie jednak jest ono bar 


ma 


dzo poważne. Wynika to z jednej strony fak- | 
. znajdując się w pełnym locie zderzyły się ko- 
produkcji w Polsce, wśród nich także podsta. | lo Strassburga. 4 osoby poniosły śmierć. 


tu, że kartele objęły już kilkadziesiąt gałęzi . 


wowe surowce i półfabrykaty jak również to- 
Wary masowego spożycia, z drugiej zaś strony 
z faktu, że w stosunku do innych towarów ce 
ny kartelowe są dziś o 100 proc. wyższe. 
Świadczy o tem poniższe zestawienie, «parie 
na cyfrach opublikowanych przez Instytut Ba 
dania Konjunktury, w któsem podane są wskaź 
niki cen hurtowych posze/ezó!nych grup to- 
warowych, przyjmując ro: 1928 jako 100. I 
tek wynoszą wskaźniki te za styczeń 1932: 
maka i kasza 58.3 


mięso i slonina —— 44.8 

surowce ij półfabrykaty przemysłowe 
uzależnione od zagrani?; 437 

inne surowce i półfabrysaty nieskar- 
telizowane 56.5 


surowce i półfabryaty skarte'izowane `07.7 


w szczególności włgi « 110.8 
produkty rafinery;ne 108.9 
żelazo 38.5 
papier 90.5 
cukier 109.7 


Wystarczy rzucić okiem na te cyfry i uwzgię 
dunić, że wśród towarów skartelizowanych znaj 
dują się prócz wyliczonych wyżej węgła, żela- 
za produktów naftowych i papieru jeszcz: dal 
sz” tak ważne towary jak cement, maszyny 
rolnicze, drożdże, szereg produktów chemicz- 
nych itd., by skonstatować niezwykłą krótko- 
wzroczność karteli, wyobrażających sobie że 
możļiwem będzie utrzymanie na dłaższą metę 
tak PA z poziomu cen towarów tak 
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KR EFR mom E WO TO 


U dorastające| młodzieży, stosuje się rano szkianez 
kę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* i przy 
nżyciu lakowej. iej czyszczące działanie na krew i na' 
prawa funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców 
daje zbawienny skutek. Žąđać w aptekach i drogerjach: 


potrzebnych zarówno konsumentowi jak i pr. 

mysłowi przedtwórczemu, i by zrozumieć, jak 
dotkliwie przygniata ciężar tych wysokich cen 
kartelowych wszystkie inne dziedziny życią 
produkcyjnego Polski. 

Żądając. by wobec tego uporu, jaki okazują 
kierownicy karteli, rząd w interesie ogólnym 
w sprawę lẹ wkroczył, nie stajemy timsamem 
bynajmniej w rzędzie zwolenników interwca: 
cjeniznu pańslwowego. Oczywistą jest wszak= 
Że rzeczą. że właśnie te wygórowane ceny E 
telowe slaty się możliwie jedys'e na grunde 
inferwencjonistycznych pociągnięć rządu, t. y 
w pierwszym rzędzie wysokich cel i niedoptt- 
szczania przez rząd outsiderów Wystarcza Za- 
tm, bv rząd w wypadkach sz zególnie wybu- 
jatrch dyktatów cennikowy.ł: karteli ograni- 
czył swą interwencję tj. obr żył cła i dopuścił 
autsiaerów, a ceny kartej+swe natychmiast 
stadna! Nie jest żądanie to wcale równoznacź 
ne z ueneralnem potępieniem karteji klóre nie 
wąlpiiwie w zasadzie spełniać mogą rolę Þar- 
dzc pożyteczną a czasami są nawet jedyną de- 
ską ratunku dla przemysłowców, w których 
rozwinęła się szczególnie dziką konkureacja. W, 
każdym jednak razie koniecznem jest, by rząd 
przy pomocy odpowiedniej ustawy ka:telowej 
uzyskał możność kontroli nad polityka karteli 
a zarazem i możność ukrócenia zbyt daleko i- 
dących ich zapędów. Na podstawie zaznaczo- 
nych poprzednio symptomów wolno się spo- 
dziewać, że w tym właśnie kierunku pójdzie a- 
kcja rządu w sprawie karteli. Dr. B. SEIDEN 


7 milionów czystego zysku 


osiągnął Bank Gospodarstwa Krajowego 
w roku 1931 


Udział skarbu państwa w zysku wynosi biisko 212 miljona złotych 


Warszawa. 23. 3. PAT. Pod przewodnictwm 
prezesa dra Góreckiego odbyło się wczoraj po 
siedzenie rady nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego. na którem rada po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania komisji rewizyjnej 
zatwierdziła bilans netto banku z dnia 31 grud- 
nia 1931 r. oraz racunek strat i zysków za rok 
1931. Ostatecznie bilans banku z końca 1931 r. 
zamyka się sumą złotych 2.154.176.000 zł. a łą- 
cznie z pozycjami „inne“. „kasa“, „wierzyciele“ 
i „antycypacje* sumę 2.183.366.000 zł. W po- 
równaniu z r. 1930 suma bilansu wzrosła o 
52 milj. zł, Czysty zysk wykazany przez bank 
za rok 1931 wynosi 6.991.000 zł. Zysk ten rada 
uchwaliła podzielić zgodnie z rozporządzeniem 


Ministrowie polscy 
u premiera Francji 


Paryż. 23. 3. PAT. Dziś przedpołudnie: pre- 
mjer Tardieu przyjął ministrów Zaleskiego i Za 
wadzkiego oraz ambasadora Chłapowskiego. 

——g— 
Smiertelny wypadek na pokładzie 
„Daru Pomorza* 


Gdynia. 23. 3. PAT. Kapitan statku „Dar Po- 
morza* dereszuje, że dziś rano uczeń szkoły 
morskiej Stefaniuk spadł z masztu i poniósł 
śmierć na miejscu. Statek „Dar Pomorza‘ z po- 
wodu tragicznego wypadku zawinął do Havru 
Rodzina ofiary wypadku została iuż nowiado- 
miona i zabierze ciało do kraju. 


——OBO— 

Tragiczne zderzenie 
dwóch samolotów 
Paryż 23. 3, PAT. Dwa samoloty frarcuskie, 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 
1930 r. w sposób następujący: 35 proc. na spe- 
cjalną rezerwę emisyjną, 20 proc- na fundusz 
rezeewowy, 10 proc. na różne cele przew'dzia- 
ne w statucie i 35 proc. do rozporzadzenia rzą- 
du, jako udział skarbu państwa w zysku Banku 
Gosrodarstwa Krajowego. ti. 2.447.000 zł. Jeżeli 
chodzi o udział skarbu państwa w zysku Ban- 
ku Gospodarstwa Kraiowego za r. 1931. to za- 
uważyć należy, że jest on prawie o 1.000.000 
wyższy. aniżeli kwoty przewidziane z tego ty- 
tułu w budżecie państwowym. gdzie dochód mi 
nisterstwa skarbu z zysków Banku Gospodar- 
stwa Krajowego został uchwalony w wysoko- 


| ści 1.500.000 zł. 


Ameryka podwyższa podatek 


od spadków milionowych 

Nowy Jork 23. 3, (R) Izba reprezentantów 
przyjęła 190 głosami przeciw 149 projekt usta 
wy, podwyższajacy najwyższą stawkę podat- 
ku spadkowego przy majątkach wynoszących 
ponad 10 milionów dolarów. Projekt ustawy 
przewiduje |! 'wyższenie stawki podatku spad 
kowego z 25 na 45 procent od całej masy spad 
kowej której wartość przekracza 10 mili, dolar. 


Barbusse nie wpuszczony 
do Anglii 


Londyn. 23. 3. PAT. Rząd brytyjski odmó- 
wił pozwolenia na wiazd do Wielkiej Brytanii 
pisarzowi francuskiemu Henri Barbusse, który 
przemawiać miał dziś wieczorem w Londynie 
na urządzanem przez komunistów angielskich 
zebraniu międzynarodowej organizacji „Pomoc 
Robotnicza”. 


Katowice. 23. 3. PAT. Federacie górników 
Z.Z.Z. nie przyjęły orzeczenia komisji pojed- 
nawczej i arbitrażowji z dnia 22 marca br. o ob- 
niżeniu płac w górnictwie kruszcowem o 4 proc. 
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W obliczu konfliktu irlandzko-angielskiego 


NOWY AIN: DZIENNI NIK“ piatek 25. LES Uen TOT | 


Prasa coradza rzzaťďowi angielskiemu BOUTEY 
celnej z iriandia 


(Telegram własuy „Nowego Dziennika") 


Londyn. 23. 3. (L) Na interpeiacie w Izbie 
gmin minister domniów Thomas oświadczył, 
"że rząd angielski otrzymał od rządu irlandzkie 
igo bardzó ważną notę w sprawie anuitetów w 
wysokości 3 milionów funtów, należących się 
irządowi angielskiemu tytułem zwrotu sumy do 
Istarczonej swego czasu rządowi  irlandzkiemu 
[przez rząd angielski w celu wypłacenia odszko 
dowań angielskim właścicielom ziemskim Mi- 
mister dodał, że nota będzie przedmiotem obrad 
rady ministrów. po której będzie mógł lzbie 
ludzielć bliższych szczegółów. Jak wiadomo. 
(premjer irlandzki de Valera natychmiast po 
‘objęciu władzy zapowiedział zniesienie tych 
splat. Nota obecna zapowiada zniesienie anui- 
ltetów. Wczoraj wieczorem poseł irlandzki w 
Londynie przesłał do prasy angielskiej komuni 
kat, w którym dontsi, że wedle zapatrywania 
irządu irlandzkiego przysięga wierności, skła- 
dana dotąd królowi angielskiemu przez posłów 
irlandzkich mie jest bezwarunkowo częścia skła 
dowa układu angielsko-irlandzkiego z r. 1921. 
Rząd irlandzki ma zresztą prawo dokonać zmia 
ny konstytucji w myśl życzenia narodu ir- 
landzkiego Wszystko zatem, co dotyczy kon- 
stytucii uważa rząd Irlandzki za kwestię czysto 
wewnętrzną polityki irlandzkiej. Dalej oświad- 
cza poseł irlandzki, że pomijając już wszelkie 
względy natury prawnej. przysięga wierności 
musi być zniesiona choćby dlatego. iż podczas 
ostatnich wyborów parlamentarnych w Irlan- 
dil większeść narodu wypowiedziała się za jej 
zniesieniem. Od czasu podpsania układu an- 
gielska-irlandzkiego w r 1921 przysięga wier- 
mości królowi angielskiemu stale była przyczy 
mą wsże'kich konfliktów w Irlandi: Teraz cały 
naród irlandzki nie tylko zwolsumicy obecnego 
rządu. uważa przysięgę za niepotrzebny ba- 
last i zabytek średniowieczny Kończy wre- 
szcie swoją publikacię poseł irlandzki oświad- 
czeniem. że [rlandja nie życzy sobie zerwania 
dobrych stesunków z Anglią, Iecz wprost prze 
BLE Ale Anglia mus: zrozumieć. że prawdzi 


wy pokój w Irlandji możliwy MEL tylko wte 
dy. jeśli przez zniesienie przysięgi wierności 
przędstawiciele narodu irlandzkiego uzyskają 
pełną swobodę w swym parlamencie. ; 
Prasa angie!ska obszernie zajmuje się dziś 
groźba konfliktu angielsko-irlandzkiego „Times“ 
wyraża przekonanie, że rząd angielski nie uczy 
ni żadnych kroków nierozważnych. gdyż stoi 
na stanowisku że obowiązujące układy nie mo 
gą być anulowane jednostronne oświadcze- 
niem Gdyby Iriandja obstawała przy swych 
żądaniach. wówczas rząd angielski byłby zmu 
szony oddać sprawę do rozstrzygnięcia komi- 
sii arbitrażowej. jak to przewiduie uchwała 
kanferencii imperialnei z r 1930 na wypadek 
nieporozumień wśród dominjów  brytyiskich. 
„Daily Telegraph“ aświadcza że w  naigor- 
szym wypadku rząd angielski mógłby sobie po 
wetować straty. powstaie wskuteś odmowy 
spła! rocznych przez nałożenie specjalnych ceł 
na towary irlandzkie Byłoby to najdotkliwszą 


karą dla Irlandi gdyż import towarów ir- 
landzkich do Anglji i dominiów wynosi około 


90 procent całego eksportu irlandzkiego. Podo- 

bny krok byłby zresztą zupełnie usprawiedli- 

wiony ponieważ przez zniesienie przysięgi 

wierności Irlandja przestałaby być członkiem 

Iimperjum brytyjskiega 
- Ld . 

Londyn. 23. 3. (L) Minister dominiów Tho- 
mas nawiązując do otrzymanej wczoraj noty 
rządu i:landzkiego oświadczył że cœbowiązek 
składania przysięgł wierności królowi angiel- 
skłemu przez posłów irlandzkich jest nieodłącz 
ną częścią składową układu angielsko-ir- 
landzkiego. zawartego w r. 1921. a który dotąd 
ściśle był przestrzegany przez oble strony. 


Nievsferiiwy de Valera 
Londyn. 23. 3. (L) Donosza z Dublina, że pre 
mier de Valera oświadczył w senacie îr- 
Jandzk*'m. iż spłata aruitetów angielskich musi 


" hyć bezwarunkowo wstrzymana 


Bukareszt 23. 3 PAT W VA z xhnową 
spla'y 55 miljonów lei należnych Rumunji od 
Pułgarii dziennik „Adeverul* pisze *e Pum- 
nja nie ma innego wyjścia sę z”ęwidowanie ' 


zdolności płatniczych skarbu państwa. Artykuł 
ten uważany jest w tutejszych kołach jako za 
powiedź ogłoszenia przez Rumunję morato- 
rjum odnośnie do p o WIDZA 


Paryż przeć ge nerzinym ) strajkiem. 
wiócwiskowym 


(Telegram wlasny 


Paryż 23. 3. (B) Związek właścicieli lokalów 
widowiskowych postanowił przyłączyć się do 
uchwały poniedziałkowe: związku dyrektorów 
teatralnych w sprawie zamknięcia leatrów, wo 
bec czego w dniu 29 bm. zamknięte zostaną 
w Paryżu wszystkie teatry. kina, teatry rewjo 
we, kabarety, musjc-halle i dancingi o ile po- 
datki nie zostana zmniejszone, Minister skarbu 
Flandin przyjął wczoraj wieczorem delegację 
związku dyrektorów teatrów. która ponownie 
prosiła o uwzględnienie prośby w sprawie ob- 
niżenia podatków widowiskowych i opłat ra 


Emanueł Neuman w Palestynie | 


Jerozolima (ŻAT) Członek egzekutywy Agen 
cji żydowskiej p. Emanuel Neuman przybył 
do Jerozolimy. P, Neuman oświadczył przed- 
stawicielowi ŻAT-nej, iż zamierza pozostać w 
"-lestynie kilka miesięcy, chyba, że w mę- 


rasie odbędzię się sesja Sjonistycznego Ko 


tetu Wykonawczego. 
Wraz z p. Neumanem przybył do Paletyny | 
ar Artur Hantke. 


„Nowego Dziennika“) 

ubogich. Minister oświadczył, że podatek ha 
ubogich pobierany jest przez miasto j sprawa 
ta nie leży w jego kompelencji. Natomiast w 
srawie podatku państwowego obiecał poparcie 
petycji w Izbie Odpowiednie przedłożenie rzą- 
dowe przewiduje obniżkę podatku widowisko- 
wego z 5 na 2 pół procent, a dle innych lo- 
kalów widowiskowych z 2 ; pół na 2 procent. 
Związki zainteresowane nie wypowiedziały 
się jeszcze, czy godzą się na projektowane ulgi 
podatkowe. 


De egaci rumuńscy apelują 
do Ligi Narodów 


w sprawie mordów sowieckich nad Dniestrem! 
A co ze zbrodnią w Soroca? 


Paryż. 23. 3. PAT Podczas sesji Unji mię- 
dzyrarodowei przyjaciół Ligi Narodów. delega 
cia rumuńska poruszyła sprawę masowych 
mordów nad Dniestrem na granicy rumuńsko- 

| sowieckiej, zdzie sowieckie posterunki zabijają 


| 
m? 
z 
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t Nminseta | nowych 
wiceminisiýw 
Warszawa 23. 3. PAT Na wniosek Rady mi- 
nistrćów p. Prezydent Rzplitej mianowa: w dniu 
dzisiejszym b. Wacława Karwackiegc posła 
na Sejm RP podsekretarzem stanu « mini- 
sterstwie reform rolnych, oraz p. inż Józefa 
Gallsia podsekretarzem stanu w znuisterśtwie 
komunikacji, 

Warszawa. 23. 3. (Sin) PAP zaprzecza wia 
domości jakoby p. Stamirowski miał  zosrać 
przeniesiony w charakterze wiceministra do Mi 
nisterstwa Pracy i Q. P. 
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Warszawa 23. 3. PAT P. Prezydent Rzplitej 
przyjął. dziś w południe dotychczasowego mi- 
nistra robót publicznych gen. Norwid Neuge 
bauera, a następnie ministra poczt i telegre- 
fów. inż, Boernera. 


Realizacja drug'ei transzy 
pożyczki kole'owej 


Warszawa. 23. 3. (Sin) Dwa dni temu podałiś 
my wiadomość. że min. Zawadzki udał się do 
Paryża dla zrealizowania drugiej transzy poży 
czki kolejowej. Jak wiadomo, ta druga transza 
miała wynosić 400.000 franków, obecnie jednak 
wyniesie ona tylko 200-000 franków. ale zosta- 
nie załatwiona nie drogą emisji tylko przez 
„sumy do kasy skarbu 
polskiego. 


Ku kartelowi naftowemu 


Warszawa. 23. 3. (Sin) Wczorai zakończyły 
się w Warszawie obrady przedstawicieli prze- 
mysłu naftowego nad nową ustawą kartelową. 
Zostały wyłonione różne komisie, których u- 
chwały zostały zatwierdzone na zjeździe w 
dniu 7 kwietnia. 


Echa ekscesów antyżydowskich 
w Warszawie 


Warszawa. 23. 3. (Sin) Dziś w sądzie grodz- 
kim 6 okręgu rozpatrywano zajścia, jakie mia 
ły miejsce w okresie ekscesów antysemickich 
podczas wykładu prof. Rapacza w gmachu 
Muzeum przemysłowego. Zatrzymano tam kilku 
studenów żydowskich z organizacii „Życie“ © 
rzekomą napaść na studentów Polaków. Na roz 
prawę wezwano szereg policjantów oraz stun 
dentów prawa uniwersytetu warszawskiego. 
Sprawa została jednak przekazana do innego 
sądu. 


Znowu szmobójstwo 
w hotelu sejmowym 


Warszawa. 23. 3. (Sin) Dziś w hotelu sełmo- 
wym zdarzył się tragiczny wypadek, Mianowi 
cie popełnił samobójstwo w łazience przez za- 
trucie gazem inż. Konrad Wyleżyński. Wyle- 
Żyński przed wojną był we Lwowie przemy- 
słowcem naftowym, a w ostatnich latach prowa 
dził biuro techniczne. Pracował tam też w swo- 
im czasię obecny minister poczt i telegrafów 
Boerner. Wyleżyński służył w Legionach. 
Przy samobójcy znaleziono 6 listów do rodzi- 
ny Jest to w tym roku już czwarte samobój- 
stwo w gmachu sejmowym. 


fr wygrał wczoraj na loterii? 


Warszawa. 23 3. (Sin) W dzisiejszem ciągnie 
niu loterji padłv większe wygrane na następu- 
jące numery: 15.000 zł. wygrał nr. 22.827 
5.006 zł. wygrały nry: 7.987. 26.846 — 3.000 zł 
wygrały nry: 2.424, 17.706, 39-725. 81.402. 
7.027. 105.431. 7.402, 9.523. 38.914. — 2.000 zł. 
wygrały nry: 1956. 16.563. 19.290. 21.275, 38.258 
85.051. 91.291, 92.580. 106.584, 115.778. 125.255. 
134.174 134.958. 138.158 141.580. 148.559. 152.384 

152.367 
| oo 0 OSA cyc 


chłopów ukraińskich i rumuńskich, usiłujących 
schron:ć się w Besarabii. Przedstawiciele Runu 
nji zaproponowali. aby przewodniczący Unii 
| | Międzynarodowej interweniował w Lidze Nar 


| dów. 
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LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleuui Kraków, Rynek 10. 
e 


DIEN POLITYCZNY 
Fełnomocnictwa dla Prezydenta 


ogłoszone 


W Dzienniku Ustaw Nr, 22 z dnia 22 bm, opubliko 
wana została na mocy art, 44 Konstytucji ustawa 
z dn. 17 bm. o wpoważnieniu Prezydenta Rzpłitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy, Usta- 
wa o pełnomocnictwach dla Prezydenta wchcedzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Ustawa podpisana jest 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. oraz wszystkich 
ministrów nowego rządu. 

. . P 
Konferencja b. premjerów 
pomajowych 

W kołach politycznych mówią, że zaraz po Świę- 
tach dn. 29 bm. odbędzie się w Warszawie konie 
rencia b. prenijerów rządów poimajowych. Było ich 
dotąd. pomimo częstych zmian — pięciu: K, Barte!, 
J, Piłsudski. K, Świtalski, W. Sławek i A. Prystor. 
Najdłużej premierem jest p. Prystor, Inni pozostawa 
li mniej więcej po pół roku. Ponieważ marszałek 
J Piłsudski bawi obecnie w Egipcie, przeto w 
konferencii tej wzieliby udział tylko pozostali czte 
rej. Zapowiedź tej konferencii wywołała w kołach 
politycznych tem większe zainteresowanie, że ma 
w miej wziąć udział b, premier Bartel, który osta- 
tnio trzyma się zdala od życia politycznego. Byłby 
fo pierwszy występ prof, Bartla na arenie połityćz- 
mej od czasu zeznań jego w procesie brzeskim. 
które. jak wiadomo, nie wywołały zbytniego emtu- 
zjazmu w obozie sauacyjnym, 


Kary dyscyplinarne dla posłów 
i senatorów 


W ciągu ubiegłej sesji ciał ustuwodawczych, jak 
wykazują oficjalne stenogramy, w 27 wypadkąch 
przywołani zostaii posłowie i sematorawie do po- 
rządku za pnzemówienia, W 4-ch wypadkach przy- 
wołanie do porządku nastąpiło z zapisaniem do pro 
okolu, w 3-ch wypadkach miały miejsce wyklucze 
nia z posiedzeń. Z tytułu nałożonych na posłów kar 
dyscyplinarnych potrąciła kasa sejmowa z diet bli- 
sko 3 tysiące zł. 

Posłanka komunistyczna 
. 14 
w Sejmie 

Wobec wygaśnięcia mandatów posłów komuni- 
stycznych Daneckiego i Burzyńskiego z listy Nr. 13 
(Zjednoczęnie robotniczo-włościańskie) wejdą do 
Sejmu dwaj nowi posłowie komunistyczni, Mandaty 
uzyskują: Agnasiak Janina krawcowa z Warsza- 
"wy, która będzie pierwszą posłanką komunistyczną 
w Sejmie i Stefan Spitczak, murarz z Łodzi, 


ZE SPORTU! 
Marsz. Piłsudski na Makkabjadzie 


Jak donosi prasa palastyńska, zwrócił się Komi- 
tet Makabjady w Palestynie do przebywającego w 
Egipcie Marszałka Józefa Piłsudskiego z zapro- 
szeniem na Makabjadę  Proponenci zoscjentowali 
się w programie pobytu i zajęć Marszałka i poro- 
zumieli się z Koiniteteen Wystawy Palestyńskiej 
i Waad Leumi w tej sprawie. 


Mistrzostwa hokejowe Europy 
Szwecja poraz drugi mistrzem Europy. 

W dalszym ciągu gier finałowych rozegrano na- 
Stępujące mecze: Austrja—Szwecja 0:0, Niemey— 
Czechosłowacj 1:0, Szwecja—Czechosłowacja 2:0, 
Szwtcja-—Niemcy 1:0, Szwajearja—Czechosłowa- 
cja 3:2. — W grach pocieszenia: Anglja— Francja 
3:3, Anglja-—Łotwa 5:2, Framcja—Rumunja 5:0. 
W klasyfikacji końcowej: 1) Szwecja, 2) Anstrja, 
3) Szwajcarja, 4) Niemcy, 5) Czechosłowacja. W 
turnieju pocieszenia 1) Francja, 2) Anglja. 8) Lo- 
twa. 4) Rumunja. — Zatem Szwccja zdobyła zasłu- 
żenie poraz drugi mistrzostwo Europy (1-szy raz 
w 1923 w Amsterdamie). Klasa przeciwników by- 
ła bardzo wyrównana. Austrja wyprzedziła Szwaj- 
carję tylko lepszym stosunkiem bramek Czesi 
skutkiem kontuzji Malecka. Dorazila i Pusbauera, 
a więc najlepszych graczy, nie odegrałi poważnej 
roli. Polska nie starlowała wogóle. 


WYNIKI PIŁKARSKIE, 

Bruksela: Holandja—Belgja 4:1 — Praca: Wę- 
gry—Czechosłowacja 3:1. — Rzym: Włochy B— 
Austrja B 3:1. — Grae: Badapeszt—Grac 2:0. — 
Zagrzeb: Zagrzeb—Bialogród 6:1 Cieplice: *raga 
—Cieplica 5:3. Kladuo: Praca—Kladno 4:1. Mona- 
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Znamienna manilesiacia piopalestyńska 


w Londynie 


Niedawno donosiliśmy pokrótce o zebraniu, 
British Palestine Club -- propaleslyńskiego 
komitetu w Londynie. Na zebraniu lem wy- 
głoszono bardzo charakterystyczne przemówie 
nia o żydowskiej Siedzibie Narodowej w Pa- 
lestycznie i o celach sjonistycznych. Przewodni 
czył zebraniu syn twórcy pierwszych kolomij 
ws Palestynie James Rothschild, który wygło 
sił obszerne przemówienie, poświęcone w pier 
wszej części przewodniczącemu  propalestyń- 
skiego komitetu w Londynie nosłowi John 
Baconowi. John Bacon, wywodził lord Roth- 
schild, jest jednym z najwybitniejszych pisa- 
rzy angielskich obecnej doby a jego praca dla 
Palestyny wypływa z umiłowania sprawiedli- 
wości. Lord Rothschild wyraził następnie żal, 
że w bankiecie nie uczestniczy znany sympa- 
tyk sjonizmu Wedgewood, autor książki: „Pa- 
lestyna — siódme dominjum'* į podkreśla, że 
nadszedł czas, by rozpoczęć rozległą  agiiację 
za stworzeniem siódmego dominjum w Pale- 
stynie. Palestyna powinna być =-"dową sie- 
dzibą, w Której żydzi mogliby żyć jako wolny 
naród. Nie chodzi o to, by Żydzi mogli się tam 
osiedlić, nie chodzi o to, by istniał tam 
Uniwersytet Hebrajski, chodzi o coś więcej. 
Mandat przewiduje wyrażnie „odbdudowę Żydo 
wskiej Siedziby Narodowej“ tzn. rekonstrukcję 
tego, co raz tam już istniało. Chodzi więc 
nietylko o żydowską filozofję į język hebrajski, 
lecz o byt narodu żydowskiego. Omawiając n- 
kcję sjonistów rewizjonistów wywodził James 
Rothschild,  Rewizjoniści agitują obecnie za 
zraczeniem się przez Anglję mandatu, Są oni 
rozczarowani złą administracja w Palestvnie, 
niedobrymi wysokimi komisarzami, sprawoz- 
daniami komisji Shawa, sir Sımpsona i spraw? 
zdaniem Frencha, którę ma się dopiero ukazać. 
Ale wszystkie te rozczarowania nie uprawnia- 
ja do żądania, by Anglja zrzekła się mandatu, 
albowiem to nie zmieni sytuacji na lepsze. 
Nie powinno nam chodzić tak dalece o usunię 
cie Hamana jak raczej o to, by znaleźć posłuch 
u Ahaswera. Omawiając innę części postula- 
tów rewizjonistycznych w szczególności w spra 
wie wysuwania żądań przytoczył Ja:nes Roth- 
schild następującą anegdotę talmudyczną: Je- 
den z amoreiiów opowiada o oficerze, który wy 
świadczył dużą przysługę królowi. Kiedy król 
zapytał go, jakiej żąda zapłaty odpowiedział, że 
żąda córki królewskiej. Była to najmądrzejsza 
odpowiedź, albowiem kiedy będzie posiadał 
córkę królewską, będzie miał w mocy także 
wszystko inne. i 

Lordowi Rotschildowi odpowiedział poseł 
John Bacon, który podkreślił, że zgadza się 

lkowicie z szerokiem ujęciem żydowskiej 
(Siedziby Narodowej przez przewodniczącego. 
Sjonizm, jego zdaniem, oznacza dwie rzeczy, 
1) honorowe zobowiązanie ze strony Wielkiej 
Brytanji. Nie chodzi tu tylko o prestige, lecz 
lecz także o honor i Anglja musi spełnić swo- 
je zobowiązanie. Po drugie leży to w interesie 
Wielkiej Brytanji, by w Palestynie powstała 
żydowska siedziba narodowa Broniąc intęresów 
żydowskiej siedziby narodowej, występujemy 
nie w obronie Żydów, lecz w obronie interesów 
angielskich. W Palestynie nie powinny istnieć 
żadne ograniczenią imigracji żydowskiej, Je- 

tylko ekonomiczne względy zezwalają, na- 
leży umożliwić w całej pełni imigrację żydow- 


ską. Stanowisko administracji w Palestynie Ë 
w Londynie było niestety raczej bierne, niż 
konswuklywne w lej sprawie, fo mugł być nz 
prawione. Trzeba spemiać zobowiazania. Mo- 
żna coprawda zrozumieć urzędników pałesty 
skich, że latwiej jest rządzić nad fellabami a- 
rabskimi, niż nad ruchliwymi i kulturalnie roz 
winiętymi Żydami przybywającymi do Pałes- 
tyny. Ale ten fakt nie powinien wpływać na 
ich postanowienia w związku z koniecznościa 
mi Żydowskiej Siedziby Narodowej. John Ba 
con pokłada duże nadzieje w nowym wysokim 
komisarzu i przypuszcza, że obecny wysoki ko 
misarz Palestyny sir Artur Wauchope postara 
się już o to, by Żydów sprawiedfiwie trskto« 
wać, 

Głos zabiera następnie markiz Hartington; 
który wywodzi, że staje w obronie Żydowskiej 
Siedziby Narodowej z następujących względów. 
Po pierwsze z przyczyn pacyfistycznych. Ży- 
dowska Siedziba Narodowa w Pałestynie mo- 
że bowiem w dużej mierze współdziałać w dzić 
dzinie pokoju,, Po dtugie Palestynie potrzeba 
silnego rządu a tylko Żydzi mogą taki rząd 
stworzyć. Jeśli dojdzie kiedyś do wojny świa- 
towej, stanie się Palestyna jednym z jej kry- 
tycznych punktów a trzebą tam mieć naród, 
któryby razem z Anglją bronił tego kraju, Po 
trzecie życzyć sobie należy, by Anglja dotrzy- 
mała słowa danego Żydom, 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem hym- 
nu angielskiego i „Hatikwy”. 

—O0—— 


Teror wobec posłów żydowskich 
w Rumunji 


Bukareszt (ŻAT) W imieniu żydowskiego 
klubu parlamentarnego posłowie dr Józef Fi- 
scher i Michał Landau złożyli na ręce prezyden 
ta parlameniu prof. Pompeiu ostry protest 
przeciwko terorowi stosowanemu w parlamen 
cie przez posłów cuzistycznych w stosunku do 
przedstawicieli ludności żydowskiej, 

Delegacja wskazała, iż cuziści systematycz- 
nie przeszkadzają posłom żydowskim podczas 
przemówień, zaś członkowie prezydjum parla 
mentu nie reagują na postępowanie cuzistów. 
Okelgi rzucane przez cuzisiów pod adresem 
posłów żydowskich nigdy nie są karane przez 
prezydjum. Ostatnio cuziści nie ogrzniczają 
się już do znieważenia słowem, lecz zaczęli 
znieważać czynnie. 

Szczególnie wyróżnia się w tej akcji bojów- 
karz cuzistyczny Robu. Naskutek tego stanu 
rzeczy, żydowski: klub parlamentarny doma- 
ga się, aby prezydjum wzięła w obronę po- 
stów żydowskich, w przeciwnym bowiem wy- 
padku posłowie żydowscy będą musieli chwy 
cić się środków samoobrony i zaapelują do 
międzynarodowej opinji publicznej w obronie 
zagrożonego ich bezpieczeństwa osobistego i 
woiności słowa w parlamencie rumuńskim. 

Prezydent parlamentu prof. Pompeiu oświad 
czył delegacji parlamentarzystów żydowskich, 
że wezwie do siebie posłów Cuzę ; Robu i 
udzieli im ostrzeżenia z powodu ich Zachowa- 
nia się wobec członków żydowskiego klubu 
parlamentarnego. 
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ehjum: Bayeru—IFC Norymberga 1:0. Berlin: Ten- 
nis Borussia—Minerwa 4:2 (flnał mistrzostwa Ber 
lina). — Warszawa: Warszawianka—Skra 1:0. Po- 


lonja—Orzeł (B klasa) 12:0 Łódź: ŁKS—LTSG 2:1. , 


Hakoah Strzelecki KS 1:1. — Katowice: Bogucice 
—ŻKS 6:1. — Król, Huta: Król. Huta—Katowice 
6:5. Kraków: Korona—Podgórze 2:41, Legja— 
Grzegórzecki 3:1, Sparta—ŻFG 7:0. — Sieniano- 
wice: Iskra—Pogoń (Katowice) 8:0. — Bielsko: 


Ruch (W. Hajduki)—BBSV 10:3. Hakoah-——Bialski | 


KS 2:1 — Poznań: Warta—Cegzielski 21:. — Me- 
djolan: Lombardja—Niency Połudn 1:1. 
LJ e EJ 


TURNIEJ BŁYSKAWICZNY PIŁKI NOŻNEJ urza- 
dza RKS Legia w dniach 27 i 28 bm. Rozgrywki 
trwać będą po 15 minut i będą się odbywały syste- 
mem punktowym, W zawodach biorą udział: Wawel, 


Legia Zwierzyniecki, Polonia, Nadwiślan, Jutrzenka, 
Kabel, Oręla, Rozgrywki odbywać się będą w nie- 
dzielę o godz. 14-e] i w poniedziałek o godz. 9-el 
przędpo na boisku Legii. 


BIEG ZJAZDOWY NARCIARSKI O MISTRZO. 
STWO POLSKI, rozegrany w Zakopanem na Ha- 
li Gąsienicowej przy uczestnictwie 54 zawodników 
zakończył się w wyniku obliczeń biegu zjazdowe- 
go i slalomu zwycięstwem Wladyslawa Czecha, 
2) Suleja, 3) Marusarz Stan, — w klasie starszych 
1) Bujak Franc, 2) Schiele, 3) Bednarski, — w kla: 
sie juniorów 1) Gewont. 

POLACY W CANNES. Tłoczyński pokonał Le 
moinea i Wardena, Stolarow Emetta, a Jędrzejow- 
ska Angielkę Barry. Przeciwnicy podrzędniejsi 
Polacy przeszli gładko do dalszych rund, 
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„NOWY DZIENNIK“ piątsk 25, JII. 1932. 


Postulaty i kolączki sier gospodarczych 


pilenarnego posiedzenia izby Przemysłowo-Handlowej 
w Krakowie 


Kraków, 24 marca. 
Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie Izby 
przemysłowo- handlowej w Krakowie pod przewo- 
lnictwem prezesa Izby p. Epsteina, przy udziale 
wiceprezesów pp. Kwiatkowskiego i inż. Seiferta. 
'Po przyjęciu sprawozdania z zamknięcia rachum- 
kowego Izby za rok 1931. złożonego przez radcę 
Anczyca imieniem komisji rewizyjnej, wiceprezes 
Kwiatkowski przedstawił znane już naszym Czy- 
telnikom wyniki konferencji, jasa odbyła się w 
driach 17 i 18 b m. w Warszawie, w 
sprawie doraźnej pomocy zagrożonemu w Swej 
egzystencji kupiectwu. P. wiceprezes Kwiatkow- 
ski wyraził przekonanie, że za 4 do 5 tygodni ku- 
piectwo będzie mogło odczuć pierwsze objawy a- 
keji rządowej. (Oby!) i 
Zkolei wysłuchała Izba wyczerpującego 
sprawozdania z działalności Izby 


Za czas od ostatniego  plenarnego posiedzenia. 
Sprawozdanie omawia prace Izby we wszysikich 
dziedzinach życia gospodarczego. M. in. porusza 
ono sprawę nieustannych projektów uszczuplenia 
Województwa krakowskiego na rzecz Śląska i zde 
cydowaną akcję Izby krakowskiej nietylko w kie- 
runku nienaruszania granic Województwa, ale 
raczej powiększenia jego terytorjum. Stanowisko 
swoje w tej sprawie określiła Izba szczegółowo w 
publikacji wybitnych ekspartów pt. „Kraków sto- 
lica kresów południowo- zachodnich . Izba prze- 
prowadziła dalej ankietę w sprawie salin bocheń- 
skich, przedstawiając rządowi gruntownie opra- 
cowany memorjał w kierunku definitywnego uchy- 
lenia groźby likwidacji tych salin. Izba wydała 
opinję co do projektu rozporządzenia wykcaaw- 
czego do ustawy o zarobkowym przewozie osób i 
towarów pojazdami  mechanicznemi, zażądała 
zmian w przepisach rozporzadzenia Prezydenta 
R. P. z czerwca 1924 r o prawie przemysłowem, 
wypowiedziała się przeciw projektowanym znacz- 
nym podwyższeniom oplat stempiowych, sprzeci- 
wiala się przejęciu w obecnej dobie kryzysu egze- 
kucjj agministracyjnej przez władze skarbowe, 
wprowadziła poprawki do projekiu rczporządze- 
nia Ministra Skarbu w przedmiocie prowadzenia 
badań i oceny ksiąg handlowych dla celów pań- 
stwowego podaiku przemysłowego. sprzeciwiła 
się projektowi ustawy o obowiązku pracodawców 
przyjmowania robotników za pośrednictwem Urzę 
du pośrednictwa pracy itd, Izba krakowska wypo- 
wiedziała się dalej przeciw zamierzonej likwidacji 
Urzędu pocziowego w Krakowie w dzielnicy Grze- 
górzki, oświadczyła się za przedłużeniem kaden- 
cji dla 18 obywatelskich sędziów handlowych na 
dalszy okres 3-letni itd. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła -ię ożywiona dy- 
skusja, w której zabierali głos radeowie: dyr. 
Bortnik, inż Adelman. Rab, Schechter i Jamontt. 
Zwracali oni uwagę na konieczność energiczaego 
zwalczania handlu donok cąż rego i przemytniotwa; 
obniżenia cen prąda, wpro vadz_nia dowodu uzdol- 
nienia w handlu, przymusu przynależności do orga 
nizacji zawodowej itd W szczególności r Jamonit 
domagał się naprawy katastrofalnego stanu na- 
wierzchri szosy Zakopane— Kraków. a r. Adel 
man nadto naprawy dróg Kraków—Miechów, Kra- 


Z ESTRADY 


Wieczór Mirjam Orleskiej 


Swą zapowiedź o wieczorze Mirjam Orleskiej za- 
kończyłem stowaimi: Wystawiam weksel in bianco. 
Przyzmaję się całkiem szczerze. że pisząc te słowa, 
nie mogłem opanować uczucia pewicgo niepokoju. 
Wiedziałem dobrze. żę pani Orleska jest wielką ar- 
łys.ką, gdzieś jednak w głębi duszy zaoczaiło Się u- 
caw niepewności czy też pani Orieska potrafi być 
recyiaiorką, Bo recytacia nie jest właściwie grą 
polega głównie na magii słowa. na wydohyciu nie- 
tylka ireści myślowej ze słowa. ile iego, że tak po- 
wiem irracjonalnego piękna, 

' Pani Orleska wystawiony przezemnie weksel wy 
kupila w całej pełni, można powiedzieć z królewską 
wprost hojnością. Wykupiła go jednak nietyle jako 
recy:atorka, He Jako artystka dramatyczna, wydo- 
byw.siąca z każdego utworu recytowanego jego y- 
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ków—Tarnów i Krakówy—Kaltowice. 

Na poruszone sprawy odpowiadali i udzielali 
wyjaśnień: prezes Epstein oraz  wicedyrektorzy 
Izby Gaertner i Dr. Radzyński. Sprawozdanie to 
przyjęła Rada jednomyślnie, poczem wicedyr. Dr. 
Radzyński przedstawił projekt komtrakiu najmu z 
gminą m Krakowa lokalu na pomieszczenie Wyż- 
szej Szkoly hotelarskiej. Gmina oddaje szkole 
dwie sale w Miejskim Domu Wycieczkowym, O- 
bok Parku Jordana. Projekt najnu Rada uznała za 
racjonalny, poczem wicedyr. Gaertner odczytał 
wnioski: radców Reima, Macharskiego, Jakubow- 
skiego, Raba i Marguliesa (o zwałczanie bezpraw- 
nej sprzedaży ulicznej domokrążnej towarów ji © 
obniżenie cen prądu dla lokali handlowych i prze- 
mysłowych bodaj do wysokości cen dla prywat- 
nych cdbiorców ) r. Spiry, r. Pfeffera (o uspraw- 
nienie czynności sądowych przy ściąganiu wierzy- 
telności) i r. Rittermanna (w sprawie ściągania 
10 proc. podatku od energji elektrycznej). 

t * * 


WNIOSKI RADCY SAMUBLA SPIRY 


zgłoszone na onegdajszem posiedzeniu Izby Przem. ; 


Handlowej opiewają: 

I W sprawie udzielania kredytu kupiectwu izba 
Handl. Przem. zwraca się: do Ministerstwa Prze- 
mysłu į Handlu z prośbą o interwencję 
Gospodarstwa Krajowego, ażeby tenże Bank udzie 
lał kupiectwu kredytu, celem przetrwania kryzysu, 
tembardziej, że Bank ten z racji swego tytułu i za- 
dania, powinien finansować nietylxo przemysł, jak 
te się obecnie w % proc, dzieje, ale także i handel. 

do Pana Wojewody Krakovskiego i Pana Pre- 
zydenta Miasta Krakowa, jako Władz nadzorczych 
Komunalnych Kas Oszczędaości z prośbą o inter- 
wencję, ażeby Kasy te udzielały tenm odłamowi, 
który na to zasługuje kredytu gdyż w dobrych 
czasach kupiec łokuje swe kapitały w :ychże Ka- 
sach, w złych zaś czasach Kasy winne mieć 2bo- 
wiązek dopomożenia kupiectwu miast 1 miasteczek 
dc przetrwania kryzysu. 

II. W sprawie egzckucyj sądowych, podatłko- 
wych, świadczeniowych i samorządowych. Izba 
Handlowa i Przemysłowa zwraca się do odno- 
śnych władz z prośbą o zaniechanie rewizyj osobi- 
stych i kieszonkowych u kupców, posiadających 
własny sklep i firmę, w wypadkach, gdy znajdują- 
cy się towar wielokrotnie przexracza wartość egze 
kwowanej kwoty. 

HI. W sprawie odroczenia terminu przebudowa- 
mia portali sklepowych. Izba Handl Przem. zwra- 
ca się do prezydjum m Krakowa z przedstawie- 
niem sprawy przebudowy portali sklepowysh, a 
mianowicie: 1) Dopuszczalne są w b. roku prośby 
kupców nie mających środków na przebudowę por 
talu o odroczenie terminu przebudowy na 1 rok, I- 
zba Handl. Przem opinjuje odnośną prośbę, po za- 
siągnięciu szczegółowych informacyj w organiza- 
cjach kupieckich 2) Magistrat m Krakowa pczez 
M. Kasę Osaezędności pa wysłuchaniu opinji Izby 
Handl. Przem. w wypadkach giele wyklucza się 
odroczenie, udziela za hipotecznem zabezpiecze- 
niem kilkuletnią pożyczkę, budowlaną we wysoko- 
ści przedłożonego kosztorysu dla przebudowania 
portalu z tem, że amortyzacja pożyczki ma być 
ściągama kwartalnie łącznie z czynszem, 


namie. Słowo w jej ustach nie jest celem istnieją- 
cym niejako samoistnie, nie rozkoszuje się swą za- 
wartością, nie pieści się swem pięknem utajonem, 
decz jest pociskiem wymierzonym w naszą wrażli. 
wość budzącym nasz niepokój, nie pozwalającym na 
koriemplację. zmuszaiącym do ciągłej konfrontacji 
nassęi tęsknoty z daną konkretnie rzęczywistością. 
Słowc w ustach Orleskiej staje się narzędziem, wy- 
zwałającem naszą tęsknotę, uskrzydlającem naszą 
zadumę, uśmiercającem naszą nabytą bierność. — 
Pan: Orleska nie znosi magii, nie jest estetką cyze- 
hują.ą melodję słowa, lecz przepaia je jasną samo- 
wiedzą, rozwija je niejako na ekranie naszej aktyw- 
noś wewnętrznej. 

Rəzumie się, że na'lepiej wypadły utwory Pereca, 
z Których przemawia do nas duch wieczny-ręwolu- 
cionista, odwalający płytę cmentarną tradycji nałogu 
i konwenansu. Taki fragment z „Polisz of der Kait“ 
rutmenił się krwią buntu przeciwko stagnacji życia; 
stara opowieść o trzech szwaczkach przęmięniła się 


w Banku | 
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Wobec strat na kursie 
papierów 


W roku ubiegłym najlepsze nawet papiery war- 
tościówe mocnu straciły na wartości. Odbić się 
to musi bardzo wydatnie na bilansach przedsię- 
biorstw i na ich rachunek strat j zysków. 

Celem uchronienia bilansów przed zbyt niskiem 
szacowaniem papierów — uchwalona została u- 
stawa, która upoważnia osoby prawne, obowią- 
zame do prowadzenia ksiąg handlowych, wszelkie- 
go rodzaju instytucje kredytowe oraz domy bam- 
kowe do stosowania przy sporządzaniu bilansów 
zasad wyjątkowych. Podstawą tych ulg jest prze- 
pis; w myśl którego papiery wartościowe, naby- 
te w lalach, poprzedzających dany rok operacyj- 
ny, mogą być przyjęte do bilansu po cenie, przy- 
jętej do bilansu roku poprzedniego, papiery zaś 
wartościowe, nabyte w ciągu danego roku opera- 
cyjnego — po cenie ich nabycia. Gdy chodzi o pa- 
piery, notowane na giełdzie, mogą być one przy- 
jęte równie żi po cenie niższej iednak nie niższej 
od przeciętnego kursu gietdow:go z ostatniago 
miesiąca przed dniem zamknięcia bilamsu. 

Różnice kursowe, powstałe Z przerachowania — 
według zasad dotychczas stosowanych — należno- 
ści i zobowiązań w walutach obcych, niesplaco- 
nych w ciągu danego roxu operacyjnego. mogą 
być przeniesione w całości, lub części na utworzo 
ny specjalnie na ten eel rachunek przejściowy ró- 
żmice kursowych 

Ponadto ustawa postanawia, że  eweatualny 
zysk, lub strata na rachunku przejściowym nie 
będzie przyjmowana do podstawy wymiaru po- 
datku dochodowego do czasu i w miarę rzeczy- 
wistej splaty, lub wygaśnięcia w inny sposób tych 
należnośc i zobowiązań. 


Obniżenie odsetek 
od kredytu rolniczego 


Jak donosi „Gazeta Handlowa“ w związku z ak- 
cją ratowniczą dla rolnictwa, w najbliższych 
dmiach ma się ukazać rozporządzenie Prezydenta 
R P. dotyczące obniżenia oprocentowania kredy- 
tów rolniczych. Tak więc oprocentowanie długo- 
terminowych pożyczek w listach zastawnych To- 
warzystw Kredytowych Ziemskich Warszawskie- 
go i Lwowskiego, Poznańskiego Ziemstwa Kre- 
dytowego i Wileńskiego Banku Ziemskiego ma 
być obniżone do 6 proc, Natomiast oprocentowa- 
nie pożyczek dla rolnictwa w listach zastawnych 
kanków państwowych (tj, Banku Rolnego i Banku 
Gospodarstwa Krajowego) ma być zuiżone o 2 
proc. W odniesieniu do kredytów w Towarzy- 
stwach Kredytowych Ziemskich, oprocentowanych 
poniżej 6 proc. — żadna zniżka nio będzie stoso- 
wana. Prywatoi posiadacze listów  zastawaych 
rie poniosą z tego powodu żadnego uszczerbku. 
Narazie rozporządzenia obowiązywać będzie w 
ciągu jednego roku. Równocześnie na mocy usta- 
wy o spłacie zaległości podatkowych ma się uka- 
zać rozporządzenie o spłatach zaległych przed 
1. 10. 183% r, podatków. Im wcześniej rolnicy spła- 
cą zaległości, tem większe otrzy.nają ulgi, polega- 
jące na ođpisaniu części zaległości. Obok tego 
spodziewane są pewne prolongaiy przy kredytach 
specjalnych jak np. meljocacyjnych i innych. 


powróciła 


pracuje jak dotychczas Kraków, Jasna 2 
O I 


sama przez się w trzy vdrębne typy krzywdy czło- 
więta Taką samą prężną dynamiką nacechowane 
były poezie Hofsteina. Łuckiego, Deutscha, 
Orieska nie byłaby atoli wielką artystką, gdyby 
nie potrafila przerzucić się o jakie 180 stopni eks- 
preęsii artystycznej, Niezwykle wyrazista jej mimika, 
uwypuklająca zawartość cytowanego przez nią utwo 
Tu, zmienila niejako swe oblicze, gdy Świetna arty- 
stka przemieniła się w chorowitego chłopczyka, 0- 
powiadającego mamusi swói pierwszy sen o miłości, 
albo gdy z niezwykłym artyzmem odtworzyła nam 
pełna czaru prymitywnego piękna nowęlkę Asza. 


Puiwiczność była oczarowana i gorąco podzięko- 
wała świetnej artystce za ten przepiękny wieczór. 
Miejmy nadzieję, że wieczór ten nie będzie ostatni i 
że publiczność krakowska będzie jeszczę miała Spo- 
sobnaść podziwiać wielką naszą artystkę z estrady 

M K. 


Cai 


Str. 6 
M, MOZES 


W „puzkcie zbornym* na Głównym Dworcu 
w Warszawie. Fale ludzi wzbierają. Twarze 
rozpromienione. Załatwia się ostatnie formal- 
ności. Podróżhym wyznacza się miejsca w wa 
gonach, Aparat funkcjonuje wyśmienicie. 
Ogólne lekkie podniecenie „reisefieheru*. Nie- 
którzy jeszcze w strojach zimowych. Inni już 
maja na sobie wiosnę. W kłapach — znaczki 
tnrystyczne: Biały Orzeł na wstążeczce biało- 
niebieskiej. „Lelnicy* narazie jeszcze  zlekka 
drżą w zimna: do łazurów południowych jest 
jeszcze pare dni drogi. 

Kilkaset podróżnych, a liczba odprowadza- 
jacych conajmniej czterokrotna, Fiecz ani Śla- 
du nieładu. Każdy znajduje zarezerwowane dla 
siebie miejsce. Niezmordowani  instruktotzy 
„Frankopolu* udziejają wskazówek. 
nień. Na miejscu jest też cały sztab Pvlsko-Pa 


lestynkiej Izby Handlowej z p. prezesem Le- - 


witem na czele. Chyba słusznie p. Lewite pos 
czuwać się może do ojcostwa całego tego miłe- 
go harmideru. Każdemu zosobna życzy SZczę- 
śliwej podróży. Nie zapomina po raz ostatni 
przypomnieć jednemu į drugiemu z wycieczko 
wiczów: szczególnie ważnym jest udzial w kon 
ferencji X i Y stanu średniego. Rozdaje adre- 
sy, udziela wskazówek, 

Pociag ruszył. Rozlegają się jeszcze w powie 
trzu słowa pożegnania. okrzyki. Za chwilę po- 
dróżni już przystępują do zawierania pierw- 


szej znajomości ze współtowarzyszami po- 
dróży. 
Mimowoli podsłuchuję urywek rozmowy. 


Sympatyczna moja sąsiadka nie może w sobie 
stłumić odcienia zadowolenia: wcalę miłe bv- 
ło zachowanie się nie-żydów na peronie. Zda- 
wało się jej, twierdzi że wobec tak Mheznego 
zgromadzenia Żydów na Dworcu Głównym. 
to chyba temu czy innemu nie-Żydowi wym- 
knie z ust sławetne „Do Palestyny“. Jest imile 
rozczarowana. 
A widzi pani, wtrąca jej rozmówczyni. jest 
to tak samo jak dawniej ze słowem „Żyd“. 
Gdy Żyd wolał być uważanym za Izraelite 
czy starozakonnego to w ustach chrześcijan'- 
na dźwięk „Żyda“ brzmiał obelżywie, wyzy- 


wająco. Lecz odkąd my sami nie wstydzimy: 


się określenia „Żyd, to i chrześcijanie nie 
uważają je za "uwłacza jące naszej godności. 

I tak samo będzie, uzupełnia tę myśl inny 
towarzysz naszej podróży. gdy zaprzeslaniemy 
wstydzić się naszego języka. Proponuję zaten, 
abyśmy wobec tego mówili po żydowsku. 

Tak, panno Różyczko, zabiera głos starsza 
pani, ten pan ma rację. Mówmy właśnie po 
' żydowsku. 


wyjaś- | 
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drodze do Palestyny 


1 nim jeszcze minęliśmy rogatki warszaw- 
skie, panna Różyczka mówiła po żydowsku 
A mówi wcale nieżle... 

'Towarzystwo zebrało się najróżnobarwniej- 
sze. Oto jedna z naszych towarzyszek podróży 
jedzie do Palestyny, gdzie pragnie zobaczyć 
stę z ojcem po 25 latach rozłąki. Był w Ame- 
ryce, Podróżował wzdłuż i wszerz kraju. Tru- 
dni się tem i owem. Dorohił się majątku, Lecz 
zaklimatyzować się w Stanach nie mógł. Wv- 
emigrował do Palestyny i zabrał się do pługa. 
Nareszcie znalazł swą osloję w życiu. 

Jeden cały przedział obsadzony jest filmow- 
cawi. Nakręcać sie będzie Makabiadę. Wysta- 
wę I.ewantyńską. życie, przyrodę pałestyńską, 
pracę i rozrywki jiszuwu, jego radość i smu- 
tek, Będzie to pierwszy naprawdę palestyński 
film, Droga. którą te taśmy odbędą, będzie chy 
ba najdłuższa, jaką kiedykolwiek taśma prze» 


była. 
Panna Różyczka marzy już o fiłlmowem 
„gwiazdostwie* palestyńskiem. P, dyrektor 


Markowicz jest bardzo uprzejmy i dodaje jej 
otuchy. 

W jednvm przedziale zebrała się dełegacja 
przemysłowców żydowskich. Wzajemne in- 
formowanie o pianach* i widokach. W nperspe- 
ktywie jest już nakreślony projekt sprawnie 
funkcjonującego warsztatu, Doprawdy godre 
podziwu są tak skrzętnie j fachowo zebrane 
materjały, statystyka, kaikulacje, takie grun- 
towne znawstwo rvnku pracy, popytu ° zbytu. 
Ministerstwo Handłu i Przemysłu w Warsza- 
wie zaopatrzyło delegację we wszystkie mate- 
rjały, zbierane i nadsyłane przez placówki pol 
skie w Palestvnie į krajach Bliskiego Wscho- 
<łu.- Pokłada się nadzieję w zdolnościach żv- 
dowskich do „okupowania* rynków świato- 
wych. Już obecnie wyroby  Palestysv mają 
swą dobrą renome w krajach sąsiednich. Ara- 
bowie w Syrji, Iraku chętnie zamawiają towa 
ry palestyńskie. A gdy się mówi o towarach 
palestyńskich. to się ma na myśli wyłącznie 
produkcję żydowską. Ta tylko wchodzi w ra- 
chubę, gdy mowa o eksporcie. Mimo, że w tym 
wypadku najzłośliwszy Passfield jużby nie po 
trafił wyszperać motywu „wypierania* Ara- 
bów. żadna „komisja“ Coloniat Office'u tegn- 
bv już chyba nie potrafiła dowieść, 

Wagon chaluców, oczywiście turystów... Mło 
dzieńczy gwar i młodzieńczą pieśń. Tu się nie 
kalkuluje. Tu się śpiewa. Twarze ogorzałe, Re 
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ce — od pługa i do pługa. A slychać już wy- 
łącznie dźwięczną sefurdyjską hebrajszczyznę. 

Kióżby w drugim dniu podróży śmiał powie 
dzieć. że większość tych ludzi to się dopiero 
wczoraj poznała ze sobą? Nie, to niemożliwe, 
to chyba jedna rodzina. Niektórzy „wyciecz- 
kowicze”* ślą pożegnalne spojrzenia w stronę 
szerokich łanów równiny polskiej, pokrytej 
śnieżną bielą Możnaby z tych oczu już teraz 
uchwycić fluid nostaglji.. Dziwny z nich jakiś 
niepokój spoziera. A może to wcale nie niepo- 
kój. Lecz dziwnem to spojrzenie jest napew- 
no. Radosna pieśń palestyńska rozsiewa te nie 
swoje „dumki* Oto właśnie się wita rumuń- 
skich urzędników  nadgranicznych — „FHati- 
kwa“. 

Przyjazne pożegnanie z urzędnikami polski- 
mi. Prosimy pokłonić się Warszawie Polsce. 
Sieny Ci pozdrowienia nasze Ziemio Polska. 

Czyż tu ktoś nie sparifrazowa! wersetu Dawi 
dowego: „Niechaj prawica ma będzie zapom- 
niana, jeślibym Cię miał zapomnieć o Pol- 
sko..." — 

Grighore Cicha Vode. 
pea, I 20 marca 1932. 
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CZWARTEK. 24 MARCA, 


Kraków (512.8) 11.45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12.10 Kom. metcor. 1215 Odczyt roln. 1235 
Gramoi 13.35 Kom. gosp. 1515 Kom. L. O. P, P. 
15,20 Dla maturzystów: „Litwa przed unją z Pol- 
ską“ — prof. H Mościcki. 15.45 Giełda pien. i kom, 
dla żeglugi. 15.50 Dla dzieci (legenda relig. i opo- 
wiad.) 16.20 Lekcja į. franr. 16,40 Aud. dla nau- 
czycieli muz. 1710 „Jak dawne są pisanki“ 
wygł. dr. A. Fischer, 17,35 Aad. Pieśni wielkopost- 
ne i wielkanocne, 18.05 Koncert kameral w wyk. 
kwartetu Ireny Dubiskiej. 18.50 Rozmaii. komun. 
19.15 Skrz. poczt roln. 1930 Wiadom sport 19,35 
Gramof. 19.45 Dziennik pras. 20 Słowo wstępne do 
oratorjum Haydna „Stworzenie świata” — p. K. 
Stromenger. 20.15 Oralerjam .Stworzenie świata" 
Haydna: Kapela lud, chór. ork Filh, dyr. W. Ber: 
diajew. M. Mokrzycka (sopr ), E Bender (bas). i A. 
Dobosz (tenor). W przerwie felj. Nier. 22.40 Komu: 
rik. 2250 Koncert muz. roligj. 23.35 Wiadoro. bież 

Katowice (408.7) 11.45—-13,35 p. Kraków. 15,05 
19 p. Kraków. 1905 Odcinek po 


nad granicą polsko- 


— 


wieści, 1920 Odczyt prof. Wilkosza. 19.40 Kom 
hare 19.45--23.35 p. Kraków. 
Lwów 380.7; 1145-1445 ©, Kraków | gramof 


15.15 Posad. J Bieniasza: „Haltaj". 15.25—16.15 p. 
Kraków i gramof 16.20—19.25 p. Kraków. 1925 
Feljel 1945- 23.85 p Ex 
Sztuttgard (360.6) 12.35. 
ra kom. 22,50 Ba maske i 
Rzym (441,2) 20.45, 21. 2230 Maz 
Wiedeń (517.2) 11.30, 16.30. 17,05. 19.35. 21,45 Muz. 


. 17 Muz. 20.05 Ope- 


W AMERYLE 


obchodzą obywatele u u 
stawę antyalkobolowa 
konsumując masowo z fabryki A. Rothe Kraków, Sławkowska 20 
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Rodzeństwo Pascarella 


74) 


(Die Geschwister ven Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Tempiera 


Kiedy Tullio Capironi wszedł do pokoju, Gracja 
wciąż jeszcze wpatrywała się w rysunek. Przera- 
zila się taż: 

— Proszę mi wybaczyć. mistrzu! Wpadłam do 
pana na chwilę. 

Maska Karola V o tych cysiesnie zmęczonych 
oczach nie okazywała żadnego zdziwienia niespo- 
dzianką: 

— A więc stary twój kiep znowu zdaje się oprzy- 
tomniał, co? 

Capironi opasał ramienien kibić Gracji. Miał 
bardzo duże i bardzo pomarszczone ręce. Gracja 
gie onęqdzała się rzeczowej  pieszczocie starego 
pana: 

— Ach, tyle u nas zaszło zmian, maestro... 

Ostrożnie wydała na sztych kilka szczegółów 
nieszczęsnej klęski jaka spadła na rodzeństwo 
Puscarella: 

Nie zdaję sobie właściwie z tego sprawy, md- 
` ckhy mi pan mógł dopomóc, ale przyszłam 
ti, znsłęgnąć pańskiej rady... 

ira jakby doskonale zrozumiał o co idzle, 


siadł przy fortepianie i — nle pytając już o nic — 
uderzył w akordy jaklemi zwykł rozpoczynać wo- 
kałizy uczniów: 

— Jak myślisz, ragazza mia, zaraz zacznieny? 

— Ach, przecież nie mogę maestro? Nie wolno 
mi, Wszak pan wie. ojciec zabrania mi tego. 

— Ojciec, ojciec?! Czyś jeszcze nie doszła do ła- 
du z tym durniem? I teraz jeszcze nie pozwała. 
mimo tych wszystkich miłych rzeczy” Okazujesz 
zdolności, jeśli to można przepowiaślać. Jeżałi pil- 
nie będziesz się przykładała, może już po sześciu 
miesiącach WĘG do A partji opero- 
wej. 

— Ależ mistrza, niel Niechże dan Zręzwnie lo. 
Teraz właśnie niema mowy o ten Właśnie teraz 
nie mogę oszukiwać ojca. 

— Ach tak? Nie wiedziałem, Że muszę to stwier 
dzić wyrażnie Lekcyj udzielać będę ci oczywiście 
bezpłatnie. : 

Gracja uśmiechała. się kufzówoł 

.— Jest pan wobec mnie bardzo uprzejmy. mae- 
stro. Ale proszę zrozunieó mnie przecisz Nie | 


"ng 


przyszłam w swojej sprawie. Musi pan wiedzieć 
mianowicie, że trzej moi bracia jeszcze przed kil- 
koma tygodniami wyjechali do Rio de Janeiro. 
Tak, żeby zmiejszyć sporą ilość rodzeństwa w do” 
mu j żeby zarobić trochę pieniędzy dla ojca. Oni 
tacy jeszcze młodzi okropnie. Placido ma 21 lat, a 
Ruggiero ledwie siedemnaście. Tak bardzo lękam 
się o nich maestro Nie mają pojęcia o swiecie. 
Niech pan tylko zważy. jak nas wychowywał oj- 
ciec! Może bracia przymierają teraz z głodu, kie: 
dy tu mówię z panem. może wpadli w sidła złych 
ludzi Dotychczas jeszcze nie otrzymaliśmy od 
nich żadnej wiadomości. Pomyślałam, że może pan 
zechce nam pomóc Zwiedził pari przecież kawał 
świata, mistrzu Zna pan zapewne ı w Rio ludzi 
zaulania godnych. kolegów, kiórym mógłby pan 
poruczyć opiekę nad moimi brać ni. mistrzu. żeby 
mieli gdzie szukać pomocy w swej samotności 
straszliwej... 

Capironi zatrzasnął wieko [oriepianu; 

-— Przychodzisz stanowczo zapóźno, moja ko- 
chana. Nie wiesz, zdaje się. że Tullio Capironi jest 
dziś zerem, nieodwołalnie zerem. Przed dwudziesta 
laty. o tak. wtedy dyrygowałem w Teatro Golon, 
a także w Rio kierowałem Ooperowem stagione. 
Wtedy miałem też kolegów. którzy nienawidzili 
mnie coprawda, ale poważa!i: Mugnone i Vigna. 
Dziś jednak. moja kochana? Dzisiaj rozpierają się 
tam młodzi ludzie i mają zapełną słuszność. Gdy- 
byś o starego Capdroniego zapytała którego z tych 
panów. Marinuzzi:gp albo Serafiua, zachodziłby 
w głowę: aka, aha, już sobie cos przypominam, to 
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Na horyzoncie politycznym 


Konferencja Habsburgów 
w Anglii 


Prasa niemiecka donosi, że w tych dniach ma 
się w Anglji zebrać konferencja Habsburgów. 
Planowano » początku zwołać te konferencję 
jeszcze przed świętami Wielkanocnemi. ale mu 
siano termin przesunąć na dzień 10 kwietnia 
br. z powodu choroby arcyksięcia Ottona. Ini- 
cjatywa do zwołania tej konferencji pie wy- 
szła od b. cesarzowej Zyty, lecz od innych 
członków rodziny Habsburgów Celem konfe- 
rencji jest usunięcie rozmaitych rozdżźwięków 
w rodzinie Habsburgów, Rozdźwięki te pow- 
stały głównie na tle majątkowem. niektórym 
bowiem Habsburgom świetnie się powodzi. pod 
cząs gdy większość cierpi nędzę. Oslatnio i ce- 
sarzowa Zyta cieżko wałczy o byt. Postanowio 
no konferencję dlalego odbyć w Anglii ponie- 
waż ani król angielski Jerzy aniteż inni człon 
kowie arystokracji angielskiej nie sa spokrew 
nieni „z Habsburgami.. Nie- jest- też rzeczą Wy- 
kluczoną, że spory między Habsburgami roz- 
strzygnie jakiś neutralny monarcha. 


Czechosłowacja wobec związku 
państw naddunajskich 


Czeski minister spraw zagranicznych dr Be- 
nesz zabrał onegdaj głos w parlamencie cze- 
skim, by sprecyzować stanowisko Czechosło- 
wacji wobec planów francuskich.  tvczących 
się współpracy gospodarczej państw naddunaj 
skicb. Czechosłowacja jest gotowa uczetniczyć 
w konkretnych rokowaniach pieciu środkowo 
europejskich państw, z tem jednak zsstrzeże- 
niem, że wszelka akcja polityczna z góry ma 
bvć wykluczona. oraz, że wykluczona ma Dyé 
koncepcja unii celnej miedzy temi państwami 
Czechosłowacja absolutnie nie weźmie udzia- 
łu w lej akcji, jeśli nie wezmą w niej udziału 
Jugosław ja i Rumunja. Jeśli Berlin , Rzym 
nie wyraża swej solidarności z Paryżem, rzad 
Czechosłowacji również do akej! nie przysta- 
pi. Wreszcie oświadczył. dr Benesz. że warun- 


W EUROPIE. 

Wedle statystyk; amerykańskiej. posiada Francia 
najwięcej samochodów w Europie. -- Francja miała 
mianowicie w roku 1931 — 1.695.000 samochodów. 
Anglia 1.557.000, Niemcy 688.000. W porównaniu Z 


rokign 4930 wzrosła ilość samochodów we Francji 


Jedynym krajem na świecie, który prze- 
są Stany Z'edno- 
sano- 


o 195 p00: 
ściga Francję pod tym wzgledem. 
czore które poszczycić się mogą 26.132.000 
zhoców. 


taki co w peeru dziurach wystawia „Travia- 
tę“ na czele Band di campagna i wyslużonych we- 
teranów głosu, Capironi mie może odważyć się na 
interwencję u takich wielkich panów. ragazza je 
Nie mogę dawać listów polecających Zresztą vole- 
cenia moje nie zdałyby się i psu na budę. 

Mistrz Capironi niezwykle rzadko wynurzał się 
przed kim z tego żalu do świata Wstyd go ger 
nął, że tak żólć w nim wezbrala w obecności Gr 5 
cji. Dlatego lez uderzył zkəlei w ton bardziej pe- 
cywczy: 

— Naco młodym ludziom polecenia gole, 1 
bez listów polecających dadzą sobie lam ratę E 
twiej niż u nas. Rio to piękne miasto Nigdzie ni 
spotkałem ładniejszych kobiet, ani bardziej uprzej: . 


zbym 

mych mężczyzn. Gdybym tylko mógl. zara 

pojechał tam. Santa Madonna. Wszyscy tacyście 
wcale nie 


znowu zmiewieściali. jakby dopieroco 
było wojny. Mówię T że MIRCEA 1 a są 
miejscami przyjemnem! wW poównanm Ł asem 
albo z Isonzo w owych czasach. A więc szego 
chcesz właściwie? Tylko bez przesadnego strachu! 
źałowal jednak, że przybrał taki ton; dodał też: 
— Jeśli tego żądasz. napiszę do konsula A a 
1ego. Eccheverria Ale zna go też i pazzo assurdo, 
twój ojciec 
Coś przynajmniej! 
RER dla mnie! Pro 
— Proszę, niech mistrz uczyni to - 
szę. CYK napiszę do sigDora Eecheverrix! Be- 
dę spokojniejsza. 


Gracja wyciągnęła rękę ku 


FRANCJA POSIADA NAJWIĘCEJ SAMOCHODÓW 


, kiem udania się inicjatywy francuskiej jest 

j wyraźne  desinteresgemęnt wszystkich mo- 
carstw w Europie środkowej, Państwa środso 
wo-europejskie są już zupełnie dojrzale i mo- 
ga same kierować swą. polityką zagraniczną. 
Dlatego. każda próba wciągnięcia Austrji w ja- 
kąkołwiek antyniemiecką kombinację politycz 
ną jest z gruntu fałszywa 1 Gzęchosłowacja 
nigdy jej popierać nie będzie. 


TROCKI NIE PRZYJEŻDŻA DO CZECHO- 
SŁOWACJI. 


„Prawo Lidu“ donosi, że prośba Trockiego 
o zezwolenie mu na pobyt kiłkumiesieczny w 
czechosłowackiej miejscowości kuracyjnej Z9- 
stała odmownie załalwiona, ponieważ Trocki 
nie mógl zadość uczynić warunkom rządu cze 
skoslowackiego. Chodziło o to, żę Trocki miał 
otrzymać od Turcji zezwolenie na powrót, a 
zalem państwa nie chciały mu udzielić wiz 
tranzytowych 


CZY UDRZAL BYŁ LOJALNY WOBEC 
HABSBURGÓW? 


Prasa czeska donosi o konflikcie między pre 
mjerem Udrżąlem a przywódcą czeskiej naro- 
dowej demokr: acji drem Kramarzem,  Udrżał 
nazwał ostatnio Masaryka į b. premjera Sveh- 
le jedynymi reprezentaniami ruchu  niepodle- 

glościowego Czechosłowacji „Narodni Listy“. 
organ dra Kramarza, wystąpiły przeciwko pre 
mjerowi zaznaczając, że działalność jego pod- 
czas wojny dużo pozostawia do życzenia. Pre- 
mjer zażądał od Kramarza wyjaśnienia, wo- 
„bee czego dr Kramarz oświadczył. że po kle- 
sce rosyjskiej pod Gorlicami odbyła się kon- 
ferencja polilyków czeskich, na której Udrżal 

t praperował deklarację lojalności wobec sno- 
narchii habsburskiej. Dr Kramarz przeciwko 
„lej manifestacji lojalności zaprotestował i w 
dwa tygodnie później został aresztowany. Obec 
nie usiłuje tidiżał przedstawić ten incydent w 
ten sposób, że on a nie Kramarz przeszkodził 
tej manifestacji lojalności, Konflikt między 


| Udrże lem a Kramarzem zostanie najprawde- 
pode „a Pany gon honorowemu. 


SAMOBÓJSTWO ZAPOMOCĄ BANKNOROŃĆ 

Pewien właściciel kawiarni w Lyonie nazwiskiem 
Coiffer, w oryginalny sposób pozbawił się życia. — 
Z po:zątku usiłował popelnić samobójstwo zapomo- 
cą weronalu, a gdy mu się to nie udało. usiadł przy 
sioe zaczal połykać swe ószozędności w bankno- 
tą u Zaczął od tysiączek i-setek. ale nie wzgardził , 
też i 10-trankówkami. Półknął taką masę banknotów. 
Że * e udusił, a przywołany lekarz nie mógł góśiuż 
"radować. 


Patrzał na kochającą siostrę temi oczami i 
'wierzącemi. które pod pomarszczonemi powieka ni 
dręi wiały niekiedy niby niewzruszone oczy kocia- 
nie: 

— A ty? Co się stanie z tobą? Jesteś teraz iro- 
czą dziewczyną. ale kiępską partją. 

— Co stanie się zemną? Mój Boże — parskneła 
przesadnie śmiechem — czy myśleć mam o sobie 
też? Tego byłoby już za wiele. Oczywiście. że będę. 
musiała zabrać się do czegoś. Chciałabym nyg 
„się języków Angielskiego! 

— No więc? Dlaczego nie uczysz się hada. 
skiego? 

— To nje taka prosta sprawa, mistrzu. Nie mo- 
ge przecież brać od ojca pieniędzy teraz, kiedy po- 
trzebuje każdego szeląga. 

— Angielskiego? — Capironi prziyknął palea- 
mi — no to nie przyszłaś do mnie napróżno Bar- 
dzo się cieszę. Mam uczenicę Angielkę Mieszka 
w pensjonacie przy Parco Margherita Nie mówi 
po włosku. Doskonale będziacie się uzupełniały. 
Poczekaj! 

Mistrz Capironi wyjął z obdartego portfelu bilet 
wizytowy i nagryzmolił kilka słów pismem ów- 
nie zniszczonem jak jego twarz. Potem pożegnał 
się z Gracją: 

— Przychodź kiedy zechcesz jį kiedy będziesz 
mogła, kochane dziecko! Szxoda twojego głosu! 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Rudenschwanz 
odbywa wędrówkę 


Jak było do przewidzenia, Rudonschwanz -- aro- 
dzony na łamach sanacyjnzgo wileńskiugo „Sta- 
wa“ 'a spopularyzowany przez swawolnego Dyzia 
Nowaczyńskiego w endeckiaj „Gazecie Warszaw- 
skiej* — zaczyna odłływać wądrówxzę po wszyst- 
kich gazeiach polskich, mniaj albo wicej antyse- 
mickich. 

Pierwszy „Abstecher* zrobił Radenschwunz W 
„Głosie Narodu“. gdzie wczoraj z uznaniem j za: 
dowoleniam zacytowano pelne „partjolycznej* iro- 
uji słówa Nowaczyńskiego. iż Litwa ma w swojej 


„reprezentacji w Genewie zlitwiczonych Polaków 


(Lanckoroński, Gabwjela Radziwiłłówna), podczas 
gdy Polska ma na terenie geaewskim samych: — 
b udenschwanzów. 

Jak wygląda ta polska. ze samych prawie Rue 
denschwanzów złożona ekipa genewska — o tem 
już wczoraj szczegółowo pisaliśmy. Dziwić się 
reg należy, że referent prasowy „Głosu Narodu“, 

kióry bardzo dokładnie czyta „Nowy Dzienaik ', 
ma tak krótką pamięć, iż zupełnie wywietrzała mu 
z głowy treść bardzo ciekawego listu naszego ko- 
respondenta genewskiego, drukowanego u nas dnia 
8 bm, a więc przed dwoma dopiero tygodniami. Z 
lej korespondencji. operującej cyframi i nazwiska» 
mi wynikało. że o żadnem zażydzeniu — w jakiem- 
kolwiek tego słowa znaczeniu — delegacji polskiej 
w Genewie oraz poiskiej grupy urzędniczej przy 
Lidze Narodów, niema żadnej mowy. Odnośae 
twierdzenia p. Maciewicz, wóre posłużyły za 
ziódło natchnienia p. Nowaczyńskiemu, zostały 207 
proslu ordynarnie skłamane. Dla ścisłości powta- 
rzamy jeszcze raz, że w delegacji polskiej złożonej 
z około 40-iu osób znajduje się, poza p. Sokalem 
(katolikiem pochodzenia podobno żydowskiego) i 
jednym wychrzią. tylko 1 (jeden!) Polak wyznania 
, mojżeszowego. Wśród urzędników Polaków w Li- 
dze Narodów jest 9-ciu Polaków katolików „rdzea- 
nych“. 1 wyochrzta i 4-ch Polaków wyznania moje 
żeszowego. O większości żydowskiej lub zażydzce 
niu — faniazjować więc może tylko człowiek cho< 
ry na ciężką febrę antysemicką. P. Neyman. któ- 
rego Nowaczyński zalicza aa konto żydowskie, 
żest „rdzennym* katolikiem Polakiem. Wśród 4-ch 
Żydów (na "ogólną liczbę 15-1u) mniema żadnego 
Rudenschwanza. Te cztery krytyczne nazwiska 


* brzmią: Wasserberg. Frumkin, Ginsberżanka i Her 


schowa Dodać jeszcze należy, że przyjęci oni Zo- 
stali do sekretarjatu Ligi względnie Międzynaro» 
dowego Biura Pracy nie na mocy polecenia rządu 
polskiego. ani wogóle z żadnej inicjatywy pol- 
skiej. 

A lymczasem — Rudenschwanz będzie dalej wę- 
drował przez wszystkie polskie gazety endeckie, 
chadeckie i wogóle antysemickie. Ten kapitalny: 
Rudenschwanz — to jakby symbol antysemickiej 
propagandy. Ktoś — w tym wypadku nawet nie 
*stuprocentowy antysemita (Maokiewicz) — pusz- 
cza w świat idjotyczną bajkę lub błazeński dow- 
cip; a potem taki cunchnący iwór wyobraźni staje 
się automatycznie hasłem bojującego anlyse nity- 
zmu — hasłem. którego nic więcej zdementować 
ani uśmiercić nie zdoła. My. z naszej strony, mo- 
żemy do jutra krzyczeć, że Rydenschwanza niema, 
że Rudenschwanz to tylko błazeński wymysł c cz 
też dowcip jakiegoś tam pana Mackiewicza — 
to nie pomoże. 

Rudenschwanz już żyje, już na terenie antyse- 
mickiej propagandy ma krew j kości i już odbywa 
wędrówkę przez polską prasę. Wczoraj był w 
„Głosie Narodu“, dziś będzie w „Kurjerze Poznań- 
skim“, „A B C“, „Kurjerze Lwowskim“, „Słowie 
Pomorskiem" i w kilkudziesięciu innych gazetach, 
kiórych hasłem i życiowen zadaniem jest wałka 
z Żydami. 

Rudenschwanz będzie więc wędrował, przemie- 
rzy całą Polskę wzdłuż j wszerz. zatruje tysiące 
umysłów. a z czasem przejdzie do żelaznego fim- 
dementu polskiej ideologji antysemickiej, 

Pepin. 


P. S. We wczorajszym artykuliku pt. „Ruden- 
schwanz“, gdzie jesteś?!..*  zniekształcił djablik 
dı ukarski zdanie, w którem była mowa o tem, ža 
Nowaczyński, powołując się aa artykuł Macie 
wieza, „ronił łzy i rzucał grony na antyjapońskAa 
(siej) — a nie „antypolska (sień), jak mylnie wy 
drukowano — polityke delegacji polskiej w Gaie- 
wie“ Napisałem „sic! bo polityka na:zej delr 
gtcji jest wszystkiem innem raczej niż antyjapoń- 
ską.. Co się zaś tyczy urzędników Polaków w Li- 
dze Narodów, to — pomijając ich osobiste symne- 
tie lub antypatje — stwierdzić należy, ż” nie są Oni 
żadnymi reprezentantami rządu czy państwa pol 
skiego. Sa to zreszta urzędnicy fachowi. kłórz" 
politykę Ligi nie mają żadnego wpływu t 
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Ze Lwowa donoszą: W. dniu 20-go kwietnia u- 

biegłego roku spokojne miasteczko prowinejoaal- 
ne Gródek Jagielloński. wstrząśnięte zostało wia- 
domością o ohydnym mordzie dokonanym „a 51- 
letniej właścicielce sklepu w Gródku Fdidze 
Suessmaanowej. 
_ Wdrożone przez miejscową policję natychiniast 
dochodzenia ustaliły, że morderca dostał się na 
podwórze Suessmannów przez parkan, a następnie 
po otwarciu siłą zamkniętych na kiucz drzwi, 
wszedł do sypialni, a potem do kuchni, gdzie za- 
stał denatkę, która na jego widok poczęła uciekać 
aw kierunku drzwi wiodących na ulicę aby we- 
zwać sąsiadów na pomoc. 

Sprawca chwycił ją na werandzie 
drzwiach i zadał jej nożem 21 ciosów. 
mannowa poniosła śmierć na miejsen, 

Po dokonaniu zbrodni morderca wszedł do skle- 
pu „gdzie o worki ze zbożem wytarł sobie ręce 
z krwi, poczem zabrał z szuflady stołu sklepowe- 
go dwa koszyczki, w których znajdowało się 
60--70 zł w drobnym biloaie. Pieniądze te wsypał 
sprawca do worka zabranego ze sklepu Suessman 
nów. Następni: szukając większej gotówki poo- 
twierał wszystkie szafy, szufladki w sklepie i sy- 
pialni, a nie znalaztszy dalszych pieniędzy zabrał 
worek z bilonem i zbiągł. 

Zbrodnia zosiała dokonan: w godzinach wieczor 
nych między godziną 20tą a 20'30, 19-go kwietnia. 
Gdy około godziny 9-tej nadszedł z miasta mąż 
denatki Samuel Suessmana nie mógł się już do 
stać do mieszkania, Dopiero po zaalarmowaniu 
sąsiadów rozbito drzwi i wówczas obecnym przed 
stawił się okropny widok. Na werandzie zastano 
już Suessmannową nieżywą, a ciało jej pokryte 
ranami wykazywało 21 dźgnięć rożem. 

W krytycznym czasie zauważono obok domu 
Suessmannów kręcącego się Michala Mozołę, któ- 
ry rzekomo szedł do ich sklepu, aby zapłacić dług. 
Faklycznie bip. S. kilkakrotnie wyrażała obawę 
przed Mozołą, który nie należy w Gródku do do- 
brze zapisanych osobników. 

Niebawem policja gród:cka ustahła. że Mozola 
na drugi dzień po zbrodni dokonanej na błp. Suess 


tuż przy 
— Suess- 
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Fragedja bezrobotnej — 
na cmentarzu żydowskim 
Na, grobie matki usilowała popełnić samobójstwo 


Z Warszawy donoszą: Onegdaj o zmierzchu na 
cmentarz żydowski przyszła jakaś młodo dziew- 
czyna Była blada i zdenerwowana. Zmierzała w 
kierunku grobów. Gmentarz o tej porze był zupeł- 
nie już pusty. Z okazji święta Purim nikogo na 
cmentarzu nie było. 

To też niezwykła wizyta mlodej dziewczyny 
zwróciła odrazu uwagę dozorcy cmentarnego. Po- 
dążył on za nią 

Nad jednzzm z grobów zatrzymała się. Zalewa- 
fac się łzami. dziewczyna sięgnęła do kieszeni po 
fluszeczkę, przyłożyła do ust i szybko opróżniać 
zaczęła jej zawartość, W jednej chwili dozorca 
skoczył do dziewczyny i wycwał jej truciznę z rąk. 
Niestety część zawartości Ilaszeczki, w której by- 
ła esencja ociowa, już zdażyła przedosiawać się 
do ust denatki Poparzyła sobie wargi i język. 

Do kancelanji cmentarza wezwano pogotowie 
ratunkowe. którego lekarz na miejscu udzielił 
dzicyewynie pomocy. -Następnie przewieziono ją 
dc domu 

Jak się okazuje, nieszczęśliwą jest 22-letnia Lea 
El. byla pracownięa handlowa, zamieszkała u 
wuja na uł. Grzybowskiej %. Rodzice jej przed 
kilku laty zmarli. Po utracie posady popadla ona 
w stan silnej depresji i to spowodowało, że onc- 
gdaj nad grobem matki usiłowała popełnić samo- 
hójsiwo. 


Gdy ojciec chce zastąpić 
syna lekarza... 
„możę bardzo łatwo trafić do kryminału, 

Oto w jaki sposób można łatwo zarobić pienia- 
dze, gdy się ma syna, który byłby choćby tylko 
doktorem medycyny. 

Lekarz warszawski Dr, Leonard Daikowski (Mar- 
szaikewska 67). upoważniony est do wydawania 
zaświadczeń lekarskich szoferom, celem uzyskania 
prawa jazdy. Przed kilku tygodniami wyjechał! Dr. 
Daikowski na urlop. W mieszkaniu na Marszałkow- 
skis pozostał, mieszkający z nim razem, łęzo oj- 
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ciec, Marjan, Ten ostatni, odprawiając licznię zgła- . 
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marnnowej w kilku sklepach czynił zakupy « pła- 
cił wyłącznie bilonem. z którego pochodzenia nie 
umiał się wytłumaczyć. 

Nagromadzone posziaki coraz bardziej zacieśnia 
ły tezę, że Mozoła jest sprawią Śmierci nieszczę- 
śliwej kobiety. Gdy go aresztowano złożył wyczer 
pujące przyznanie. przyczam zarówno na policji 
jakoteż u sędziego Latoszyńskiego w Gródku na- 
prowadził szereg momentów, które odrazu wyja- 
śniły cały szereg okoliczności. Przedewszystkiem 
na wskazanem przez niego miejscu znaleziono u* 
kryty przez niego nóż — narzędzie zhrodni. Gdy 
policja przyszła go aresztować, ponieważ spał na 
strychu, węsząc niebczpieczeństwo. zrzucił szyb- 
ko przez okno jakąś wiązankę i polecił siostize 
ją szybko schować. Zakwestjonowana wiązanka 
okazała się chustką, w której znaleziono jeszcze 
trochę bilonu zrabowanego w sklepie Suessman- 
nów. Podczas zarządzonej przez sąd wizji lokal- 
nej nadokładniej wszystko opisał a potem jak- 
by dla uwypuklenia swojej fizjognomji moralnej 
odezwał się: 

Jest mi obecnie troche nieprzyjemnie że Żydów- 
kę zabilem, zwłaszcza, że tak mało pieniędzy 
skradłem!!! 

Odstawiony do dyspozycji sądu we Lwowie przy 
znanie swoje wobec policji i sądu w Gródku Ja- 
giellońskim odwołał i tłumaczył się, że zostało na 
ajn wymuszone biciem 

Ouegdaj Mozoła stanął psd sądem  przysi3- 
ślych ce «rzutem zbrodni skrótobójczego mor- 
de.stwa rozbójuiczego z va” 131 ij 135 uk Prze- 
czy wszelnie: winie podt:zymując odwołanie przy 
znama jak w sledziwie 

Słuchani świadkowie mąż i syn denatki nie by 
li obecni przy zbrodni, rodziaa oskarżonego wy- 
stawia mu alibi, 

W dniu wczorajszym zeziawali sędzia Lato- 
szyński z Gródka i komendant ta. ntejszego posie- 
runku Bura. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 

Rozprawą kieruje so. Jagodziński, rodzinę za- 
mordowanej zastępuje adw. dr. L. Landau. broni 
adw. dr. Szuchewicz. 


szających się szołerów, wpadł wreszcie na cudowny 
pomysł podszycia się pod zawód syna i wydawania 
w imieniu syna zaświadczeń zdrowotnych szofe- 
rom. 

Piaktykę uprawiał pseudo-dokto: przez przeszło 
tydueń, pobierając za każde świadectwo po 5 zł. 
gdy nagle skończyły się łatwe zarobki, Oto w Ko- 
misariacie Rządu spostrzężono się, że Świadectwa. 
wydawane przez Dr. Daikowskięgo, są dziwnie nje- 
fachowe, a nawot wręcz 'absurdalnie napisane, Za- 
rządzonho śledztwo i... p. Marjan Daikowski znalazł 
się sa kratkami. 


Miny, które nie chciały wybuchnąć 
Echa głośnej sprawy komandora Bartoszewicza, 


Przed paru laty powszechną sensacię wzbudziła 
Sprawa komandora Bartoszewicza o nadużyciach 
przy dostawach woiskowych, Rozprawa ta przez 
kilka tygodni fascynowała publiczność swym : 
cinym przebiegiem. 

Sąd woiskowy skazał wówczas komandora Barte- 
Szewicza na 5 lat więzienia i wydalenie z armji, 

Między innęrni jednym z punktów oskarżenia by! 
zarz transakcy: z Nadwiślańskiemi Zakładami Prze 
mysiowemi, które podięły się dostawy min podwod- 
nych i wyławiączy min, Doświadczenia wykazały 
że mmo słonych cen, miny nie wybuchały. a wyla- 
wiaczę nie były w stanie wyłowić ani iednei miny 
Tajemnicą tych dostaw była większa łapówika, da- 
na przez kicrowników Zakładów, Karola Marszałka 
inż. Miklaszewsikiego. 

Sąd okręgowy skazał jch za to na 4 lata więzie- 
nia każdego, Sąd Apelacyjny uniewinni! Marszałka. 
a Mikiaszewskiemu zmuiejszył karę do 1 roku wię- 
ziena. 

Na skutek apelacii prokuratora, Sąd Najwyższy n- 
chylił ien wyrok i przekazał sprawę Sądowi Apela 
<rvinemu do ponownego: Trezpoznania. 
po GN O iz 

ZWIĄZEK RADYKALNYCH SJONISTÓW WE 
WIEDNIU wydaje dwutygodnik pt. „Der Jüdische 
Weg" pod redakcją dra Leopolda Plaschkesa i dra 
Izraela Wałdmana. Jest to iuż trzecie z rzędu pi- 
smo sionistyczne w Wiedniu. 
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Z Sanoka 
Żydowski Kłub Towarzyski. — Z ruchu sjonisty- 
cznego. — Akcja Keren Hajesod. — Z Komisji Ke- 
ren Kajemet. — Sprawa rabina. 


Z inicjatywy tow Dra Ńchmera, Dra Spiegla, 
Hirschfelda, Artura Weinera, Alstera j innych Za- 
łożony został u nas żydowski klub towaczyski, 
który położył nareszcie kres dającemu się odczuć 
od szeregu lat brakowi odpowiedniego środowiska 
dla miejscowej inteligencji żydowskiej, kupców i 
dorosłej mlodzieży Dzięki staraniom założycieli 
lokał klubu składający się z 5-ciu unikacyj w cen- 
trum miasta jest bogato i gustownie urządzony. 
Mieści się w nim duża salı czytelni. sala posiadzeń 
dla Komitetu Lokalnego, Keren Kajemet, Keren 
Hajesod i Ezry itd. Klub ci:szy się wiełką frekwen 
cją uczestników, a liczba członków wzrasta z duia 
na dzień, Wydział przystępuje do zorganizowania 
kółka amatorskiego oraz całego szerażu imprez. 

Na oslatniem posiedeniu Komitetu Lokalnego 
powzięty zostal szereg uchwał, które mają się 
przyczynić do ożywienia ruchu sjonistycznego W 
naszem mieście. Między innemi załatwicono sprawę 
inkasa podatku partyjnego, ustalono pian tegoro- 
cznej akcji Keren Hajesod, i sprawę reorganizacji 
szkoły hebrajskiej. 

Ostatnio zreorganizowana została Komisja Ke- 
ren Kajemet. Przewodniczącym Komisji wybrany 
został tow. J. Alster, zastępcą E. Wenig, sekreta- 
rzem Herzig, skarbnikiem L. Ball. 

W związku z ekskursją pałestyńską. w kiórej 
biorą udział liczni Sanoczanie, panuje w mieście 
nastrój palestyński, który niewatpliwie przyczyni 
się do sukcesu akcji Kerén Hajesod, którą ma być 
w drugiej połowie marca przeprowadzona, a do 
której są poczynione konieczne przygotowania. 
Miejmy nadzieję, że żydostwo sanockie spelni swój 
obowiązek, wobec Palestyny 

Ostatnio bawił w naszem mieście z ra:nienia 
Ligi dla Pracującej Palestyny tow. Kopelowicz, 
który wygłosił nader zajmujący referat nt. życia 
palestyńskiego. 

W związku z rozpowszechnianemi ostatnio Wer- 
sjami, jakoby pewne siery pragaęły narzucić mia- 
stu rabina, którego ogół nie życzy sobie, zazna- 
czyć należy że żydostwo miejscowe zdecydowale 
jest zwalczać wszelkie próby narzucanią mu rabi- 
na nieodpowiadajac:g0, o czem Świadczy panujące 
z tego powoda obecnie wielkie oburzenie. Wem. 


z Krzeszowic 

Ze stowarzyszeń sjonistycznych ruchliwą dzia- 
łalność w naszem miasteczku rozwija zwłaszcza 
org mlodzieży Agudat Hanoar Akiba. Nowowy- 
brany zarząd, złożony z tow. H. Felczera, R. Hup- 
pertówny, B. Brossmamnówny i D. Felczerówny, 
dokłada wszelkich starań, by organizacja spełaiła 
w całości swe zadania. Prawi: codziennie odby- 
waja się referaty względnie pogadanki. 

Żywą działalność rozwija również organizacja 
kobiet WIZO. Urządzony przed kiku tygodniami 
odczyt p. dr. Saby Gottlisbowej z Krakowa œ „Za- 
daniach kobiety żydowskiej w pracy narodowej“ 
cieszył się wielkiem uznaniem i przyczywił się zna- 
cznie do ożywienia pracy WIZA. Urządzona nie- 
dawno przez WIZO herbatką dla dzieci wypadła 
bardzo ładnie. Obecnie założony został kurs języ- 
ka hebrajskiego, prowadzony umiejętnie przez p. 
Gizelę Grossównę Wybrany ostatnio nowy za- 
rząd WIZO przedstawia się następująco: przew. 
inż. B. Lustigowa, zast przew. Drowa M Weinhe- 
berowa, sekr. R. Klingbergżanka. Nadto wesziy 
do Wydziału: pp Drowa Mayerowa, Bachmerowa, 
Buchsbaumowa, apt. Dampfowa, Engelstiemowa, 
Drowa Francozowa, S Grossówna, P. Landauó- 
wna i T. Rotlisteinówna. 

Z wygłoszonych ostatnio odczytów wspomnieć 
jeszcze należy referat znanego litarata Masibuuma 
z Warszawy nt. „Kobieta i mężczyzna w pracy 
społecznej i narodowej”. oraz urządzony z ramie- 
nia Keren Kajemeth w Krakowie odczyt p. dra 
Hohmana z Palestyny o zadaniach żydostwa golu- 
sowego wobec Palestyny. 

Surowe praktyki podatkowe dają się ostatnio lu- 
dności naszego miasteczka bardzo dotkliwie od- 
czuwać. Były w tym wzgledzie interwencje w I- 
zbie skarbowej w Krakowie — oby tylko odniosły 
pożądany skutek! 
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Wycieczka do Palestyny 


Z organizacji sjońshiej komunikują. W związ- 
ku z naszym ostawim komunikatem w sprawie or- 
ganizowanej wycieczki do Palestyny donosimy, że 
ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń mija 
z dniem 28 bm Oslaleczne ceny przedstawiają się 
mastępująco: 

Zł. 1120 — statek klasy drugiej, kolej klasy 
trzeciej. 

Z4 820 statek klasy trzeciej, kolej klasy trze- 
ciej. 

Zi 670 — siatek klasy czwartej, kolej klasy 
trzeciej (bez wyżywienia na okręcie) g: 

Ceny obejmują: paszport zagraniczny i wizy, 
Przejazdy kolejowe i okrętowe, wyżywienie na 
statku, opłaty portowe, koszt przewiezienia baga* 
ży, opłaty sanitarne. ugr 

Za 10 dni zwiedzania i utrzymania w kraju na 
poziomie klasy drugiej. cena wyniesie zł 480, na 
poziomie klasy trzeciej zł 390. l 

Szczegółowych informacyj udziela się W biurze 
organizacji sjońskiej Stradom 15. między godziną 
12--1 w południ: 


Czy Purim jest świętem 
antypaństwowem? 


Pyłanie to nie jest wcałe takie dziwne i bezsen- 
sowne, jakby się to na pierwszy rzut oka mogło 
wydawać. Kto we wtorek wieczór był na ulicach 
dzielnicy żydowskiej w Krakowie, mógł istotnie 
nabrać przekonania, że Purim nie jest właśnie ża- 
dnem świętem tradycji Żydowskiej ale pod pła- 
szczykiem święta wielką i groźną demonstracją 


antypaństwowąa czy też antyrządową. Oto „ma- 
ski“ purimowe młodzież która z okazji te- 


go Święta w tradycyjny sposób chciała się nie- 
winnie zabawić ubierając na twarz maski i prze- 
bierając się w różne stroje, ni stąd ni zowąd za- 
częła policja rozpędzać pałkami gumowemi, do- 
prowadzając niektórych chłopców, którzy nic złe- 
go nikomu nie zrobili, do komisarjatu Rzecz ja- 
sna, iż zajścia te wywołały oburzenie į rozgocy- 
czenie wśród ludności żydowskiej. Przecież chy- 
ba należało mieć na tyle umiaru i znajomości rze- 
czy, ażeby tradycyjnych religijnych obchodów pu- 
rimowych nie brać za niedozwolone zbiegowiska 
uliczne. Nigdy maski purimowe nikomu nie zawa- 
dzały, czego więc akuratnie w tym roku chcia- 
ła od nich policja krakowska?... 


Magistrat ma prawo zmuszać 
do remontu domów 


Remontowanie domów w drodze przymusowej 
dokonywane jest przez magistrat za  pośrednic- 
twem urzędu inspekcji badowlacey Każdy nakaz 
przysyłany właścicielom domów wywołuje re- 
kurs. W pewnym konkretnym wypadku właści- 
ciel domu skierował sprawę aż do Sądu Najwyż- 
szego, kwestjonując prawo magistratu do wyda- 
wania nakazów remontowych. i 

S. N uznał. że właściciel domu RY ij 

é przedmiot najmu i wykonywać wła- 
* śą HA A wladzy policyjno- budowlanej. Ma 
gistrat ze swej strony obowiązany iest czuwać 
nad wykonywaniem poleceń 1 w wypadkach nie- 
stosowania się do wydanych zarządzeń, kierować 
sprawę na drogę karną. Ww ten sposób sd 
uznany został przez Sąd Najwyższy za wła war 
ważnioną do wydawania i kierowania zarządze 
dotyczących przemusowego remontu domów. 


W sprawie wymiarów opłaty 
wodociągowe; 


© Właścicieli Realności Wielkiego 
6 wią Szczepański 1. 2) komunikuje nam: 
W związku z doręczanemi obecnie nakazami za- 
płaty opłaty wodociągowej na rok 1982, wyjaśnia 
się, że przy starych domach opłatę ype > 
gistrat w wysokości 5 proc. CZynszu lub Y o = 
czynszowej, ustalonych dla wymiaru podatkn 
Eta) oe tytułem przedwojennej opłaty 


potrąceniu z czynszu (wartości ` 
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wodociągowej, — przy nowych domach zaś pod- 
stawą dla tego wymiaru jest czynsz (wartość czyn 
szowa), zeznane, przez Magistrat siwierdzone, e- 
went. oszacowane, 

Gdy atoli wedle brzmienia ustawy wodociągo- 
wej podstawa wymiaru opłaty wod. jest czyasz u- 
sialony dla wemaru podatku donowo- czynszowe 
go (dziś już nicisluiejącego), który wedle paten- 
tu z 28, II. 1820 r, nie przewidywał opodatkowa- 
nia podatkiem domowo czynszówym ogrodów (pla 
ce podlegały podatkowi gruntowenu), przelo pod- 
stawą wymiaru opłaty wodociągowej nie powia- 
ny być objęte: czynsze za ogrody, sady i płace, 
jakkolwiek one podlogająa podatkowi od nierucho 
mości. 

Od wymiaru opłaty wodociągowej przysługuje 
odwołanie, które wnosi się do Magistwalu do dni 
14. od dnia następnego doręczenia nakazu. Odpi- 
sanie podatku od nieruchomości. dlatego że pomie- 
szczenie stało próżne, pociąga za soba uwolsie- 
nie od opłaty wodociągowej. 


Nowy rozkład lotów komunikacji 


powietrznej 


Z dniem 1 kwietnia br. wprowadzony zosłaje 
na polskich linjach loimiczych letni rozkład lotów. 
Nowy rozkład przewiduje m. in. uruchomienie 
przerwamej na okres zimowy komunikacji do So- 


i iji i Salonik. 


Do dnia 30 kwietnia br. samoloty na wszystkich 
linjach, podobnie jak w okresie zimowym, kurso- 
wać będą trzy razy w tygodniu, z dnien 1 maja 


j zaś komunikacja na linjach krajowych odbywać 


się będzie codziennie. 
Gzy kolej jesf odpowiedzialna za rzeczy 


pozosławicne w wagonie? 

Niejednokrotnie zdarzają się fakty pozostawqa- 
nia rzeczy w wagonach kolejowych. Gzy władza 
kolejowa odpowiedzialna jest za ie przedmioty, 
rozstrzygnął dopiero Sad Najwyższy. 

Zgodnie z orzeczeniem S. N. przedmioly pozo- 
slawione przez pasażerów "w wagonach podiągu; 
który przybył do miejsca przeznaczenia, a więc 
oczywiście zapomniane przez pasażerów przecho- 
dzą z chwilą utraty związku z osobą, która je tam 
umieściła w posiadanie władz kolejowych. jako 
obowiązanych zaopiekować się niemi 1 zwrócić 
je właścicielowi. 

Tak orzekł Sąd Najwyższy, ograniczając odpo- 
wiedzialność kolei jedynie do krańcowych stacy 
mianowicie, gdy wagonen interesuje się tabor Ko- 
lejowy. 


Ważne dla wyjeżdżających 
do Austrji 


Konsulat austrjacki w Krakowie komunikuje: 
Obcokrajowcy, którzy przybywają do Austrji z ob 
cemi Środkami płatności (banknoty. złote i sre- 
brne monety, weksle, czeki również tzw. czeki 
„Traveller“, polecenia przekazu itd.) mogą w cią- 
gu dwóch mięsięcy vd daty przyjazdu zabrać z so 
bą zagranicę tę samą kwotę w obcej walucie, o 
ile przy wieździę każą sobie przez kontrolę gra- 
niczną wpisać przywiezione kwoty do paszportu. 

Pnzywiezione do  Amstrji austriackie środki 
płatnicze wolne są od wpisania do paszportu. Bez 
poprzednio wspomnianego wpisania mogą przy 
wyieździę z Austrii. bez zezwolenia Austrjackiego 
Banku Narodowego tylko poniższe kwoty być wy 
wiezione zagranicę: 1) Austrjackie środki płatno- 
ści (z wyjątkiem monet złotych do wysokości 
200 szylingów, mianowicie srebro do 10-ciu szy- 
lingów. 2) Obce środki płatności (z wyjątkiem mo 
net złotych) wartości 500 szylingów, między tem 
srebro wartości 20 szylingów, 

Listy kredytowe i akredytywy wystaw one 
przez przedsiębiorstwa kredytowe poza granicami 
Austrii, mogą być bez wpisania do paszportu i bez 
zezwolenia Austrjackiego Banku Narodowego wy- 
więzione zagranice. | 

eean r 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APT£K: Rynek A—B 
45, ul. Lobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
Lowska 19 į plac Zgody 18. 

— Z ORGANIZAJCI SJOŃSKIEJ Egzekutywa 
org. sjońskiej zwraca się do tych wszystkich Ko- 
mitetów Lokalnych. które dotychczas nie ukoń- 
czyły akcji legitymacyjnej, by ją w najbliższych 
dniach złikwidowały. 3 uzyskanę kwoty Egzeku- 
tywie przekazały 

POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
SZEKLOWEJ dziś o g 890 wiecz Stradom 15 

— WESOLA HERBATKA PURIMOWA Z ŻY- 
WYM DZIENNIKIEM i pieśniami żydowskie ni od 
będzie się dziś we czwartek o godz. 6-tej w Zje- 
dnoczenin Kobiet żydowskich WIZO. Florjańska 
28, I p. Wstęp dla członkiń z rodzinami į gości. 


IIx. 1932. 


Str, 9 


a 


= 
Podziekowanie. 
Neder miły obowiązek spada na mnie złożenia nie 
nieiszem serdecznej podzięki wszystkim, którzy łaa 
skawie przyczynili się du urządzenia obchodu mef 
ćwięrćwiękowej pracy muzyczarej i do jego uświste 
siena Swym współndziałem i obęenością, 

Dziękuję zatem Wysoliona: Prezydium m. Krakos 
wa, Towarzystwu Muzycznemu, Polskiemu Związe 
kowi Muzyceno-Pedagogicznennu, Związkowi Zawo- 
dowych Muzyków, Tow, Śpiew. „Fcho“. Chórowł 
Akademicki aw, Konserw atorimn Tow. Muzycznego, 
Instytutowi Muzyczueniu, Szkole Muzycznej im, 
Żeleńskiego, Stowarzyszeniu Młodych Muzyków, 
Kofu Muzykologów, Żydowskićmu Tow. Muzyczne» 
nm, Tow. „Solidarność“, Tow, Oratorvinemu i Kgu 
leziam Wykładów Naukowych, 

Jednocześnie dziękuję Komitetowi organizacyjne. 
nm z IWP, Dyr. Piotrowskim, Drem Aptem i Drem 
Silbersteinem na czele, za życzliwą zajęcie się kone 
cerem, jakoteż wykónawcom, oraz wszystkim kłów 
rzy osobiście lub Łstownie okazali wobec mnie swą 
Żyaziiwość i sympatię, 
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— POGRZEB ŚP., PŁK. JOZEFA SBNDORKA, 
W dniu wczorajszym odbył się w Krakowie po- 
grzeb iragioznie zmarłego w Warszawie płk. Jó- 
zefa Sendorka, zast. szefa departamentu lotnict vf 
w ministerstwie spraw wojskowych. Kondukt po- 
grzebowy wyruszył z kościoła św. Anny. Trumnę 
ze zwłokami zmarłego wynieśli 4 kościoła wyżsi 
oficerowie, poczem po złożeniu jej na kadłubie sa- 
molotu, skierował się pochód na cmentarz woj- 
skowy. Za trumną postępowali gen. Łuczyński, 
dowódca O. K., płk, Rajski, szef departamentu lot- 
nictwa, radca Błażewicz imieniem wojewody. o- 
raz grono wyższych oficerów i liczna  pablicz- 
ność. W czasie pogrzebu krążyła nad miastem 
eskadna samolotów. 

— WALNE ZEBRANIE STOWARZYSZENIA 
PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH W KRA- 
KOWIE odbyło się w ubiegłą niedzielę przy licz- 
nym udziale członków w obemości instruktora 
przem. raqcy dra Wyroda i del. Magistratu m. 
Krakowa r. dra Romańskiago, pod pwzewodnie- 
iwem p. r. Zygmunta Gottlieba, któremu Walne 
zebranie zgotowało owacje z okazji odanaczenia 
złotym krzyżem zasługi. Zebrani wyrazili uaaanis 
ustępującemu zarządowi za jego dotychczasową 
działalność, oraz wybrali nowy Zarząd do któe 
rego weszli p r Zygmimt Gottlieb jako prezes, pp. 
Aksman. Fryling i inż, Weiagritn jako wicepre- 
zesi oraz 14 członków Zarządu. Zebrani z okazji 
imienin p. Marszałka Piłsudskiego uchwalili prze- 
słać wyrazy oxi i hołdu. 

— SPĘD KONI na targ w Krakowie przy uł. 
Zabłocie: Ogółem spędzono 204 koni, płacono za 
sztukę: za konie pojzadowe od 200—500 zł, za ko- 
nie pociągowe lekkie od 180—4100 zł, zà konie rze 
źne od 20—80 zł Ze spędzonych koni zedano: 
na wywóz zagranicę kraju 3 sztuki, na rZBź miej- 
scową 8 sztuk, Ceny nieco wyższe od cen targu po- 
przedniego, popyt wiecej ożywiony, tendencja 
zwyżkowa. 

— NIBSZCZĘSLIWE WYPADKI. Kukła Fran- 
ciszek. kierowca dorożki samochodowej Nr. 76, 
zam. Rydlówka 20, jadąc ul. Basztową w stronę 
dworca, najechał i potrącił wachlarzem Zbhigfie- 
wa Gawła (lat 13) zam. przy ul. Lubomirskiego 43 
Który szedł przy furmance wiejskiej ul. Basztową. 
Gaweł upadłszy doznał potłuczania lewej nogi i 
po opatrzeniu przez lekarza odjechał do domi, — 
Jarotka” Stanislaw szofer zam. BarSKa 65 naje- 
chał w ulicy Starowiślnej autem na Wcissera Sau- 
la (lat 63) zam. Kupa 2, który upadłszy na jezdnię 
doznał potłuczenia prawej nogi. Weisser po opa- 
trzemiu przez lekarza odszedł do do nu. 

— WŁAMANIE. Nocy onegdajszej wła nał się 
nieznany sprawca do kuchni mieszkania Mieczy- 
sława Goldberga, zam. przy ul Piotra Michałowe 
sikego 15 i skradł biżuterję oraz kilka srebrnych 
monet ogólnej wartości 500 zł. 

——OB0— — 
DYWANY. CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
SE go 

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR, Dziś we czwartek 
o godz, 8 wiecz. p'enarne zebranie członków, połą- 
czone z referatem. 

— OPIEKA NAD MŁODZ. ŻYD. JEHUDA: dziś 
wə czwartek, godz, 5.30 w sali Merkazu (Krako- 
wska 41) wieczorek purimowy, 

-—Ogo— 

— S. K! S, „BAR KADIMAH". Dziś, o godz. 6eei 
buda fuchsowska z referatem i szermierką. 

ZMARLI W KRAKOWIE: Rosenblum Gabr- 
L 84. Weintraub Abr 1. 85, Richter Regina 1 '* 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. j. SŁOWACKIEGO. Od dzi 
miaj do soboiy włącznie teatr nieczynny. Reper- 
tuar Świąteczny uwzględni wszystkie sztuki naj- 
abrdziej sukcesowe z ostatnich czasów, więc w 
niedzielę wyborną .Dziką pszczołę* L. H. Mor- 
stina, w poniedziałek popołudniu przezabawną far 
zę angielską „Dziewczyna i hopopotam*. wieczo- 
rem zaś efektowne i pełne gorąc-go tchnienia ak 
tualnóści widowisko K. A. Czyżowskiego „Vir- 
tuti Militari" W następnych dniach ukaże się „UIi- 
ca' Ricea i farsa „Raj opryszków Premjera 
„Egmonta” Goethego odłożona została do soboty, 
dn 2 kwietnia. Dramat, ułożony na scenę w 12 
obrazach, grany będzie ze słynną ilustracją mu- 
zyczną Beethovena i w nowej wystawie. 

-~ JEDYNE PRZEDSTAWIENIE OPEROWE 
w okresie świątecznym Overa krakowska powta- 
rza W niedzielę, 27 bm, o godz 3'30 popoł. po ce- 
nech zniżonych mistrzowskie dzieło Donizettei- 
go „łucję z Lammormoru", z gościnnym wystę- 
pem p Ady Sari, której towarzyszyć będą w par- 
tiach czołowych pp.: T. Szymonowicz, Stef Roma 
nowski i A Mazanek 

——$0— 
Czwartek, piątek. sobota wszystkie teatry i ki- 
noteatry nieczynie. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 23 3. 1932 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
nieco slabiej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 86.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną ' chęć 
do pracy. Większość papierów z braku zapotrze- 
bowania w zupełnem zaniedbaniu. Zieleniewski w 
zaofiarowaniu bez notowania. Do transakcyj do- 
szło jedynie w niewielkicn ilościach Bankiem Poł 
Ski po kursie nieco mocniejszym Ruch słaby. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna Poszukiwano 
$-proc Poż. Budowlaną po kursie 3750 i 4-proc. 
Prem. Poż. dolarowa 48 bez obrotów. Itobiono $- 
proc 1. dolarowymi Tow. Kred. Ziem. we Lwo 
wie 16 i półletnie po kursie 60 za 100. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych nastrój dla dolara efektywne- 
go nieco słabszy. Podaż większa przy mały:n po- 
pycie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8 90, 
czeki bankowo 8.80—891, Kursa orjentacyjne: Mar 
ka niemiecka wypłata 211—212.50, gotówka 208— 
210. Frank szwajcarski 172.25—172.50. Funt sztec- 
' king 32.253260. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 23 3 PAT Akcje: Bank Polski 85, 
Węgiel 15. Pożyczki; 3-proc budowlaan 3750, 3990 
5-proc. konwersyjna 3925, 6-proc dolarowa 59. 
60, 59.50, 4-proc. dolarowa 48.50, 49.25, 7proc. sta- 
bilizacyjna 58, 59, 58.25. 10-proc. kolejowa 102, Li- 
sty zast BGK. bez zmiany, 

Dewizy: Belgja 124.40, 12471, 12409, Londyn 
(82.55, 32.58), 3273, 3241, Nowy Jork 8.921, 8.941, 
8901, telegr 8.926. 8.246, 8.906, Paryż 35.05, 35.14. 
34.96, Praga 26.40, 26.46, 26.34, Szwajcarja 172.33, 
172.76, 171.90, Berlin pryw. 212.50. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23 3 1932 
Ceny transakcyjne: żyto 75 ton 24.75, pszenica 40 
ton 25, ceny orjeniacyjne: owies do siewu 22.50 
—23, zwykły 20.75—31. Reszta hez zmiam usposo- 
bienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 23 3 PAT Walatv į dewizy: Berlin 
16880—169.80. Budapeszt 124.295, Londyn 2595-— 
26.15. Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.92-—28.08 
Praga 21.01 i pół do 2113 i pół, Warszawa 79.46 — 
7094, Zurych 13720--133 Amerykańskie 707.75 — 
718.75, Niemieckie 98.25—9905, Angielskie 25.78 — 
' 26.02, Francuskie 2780—28, Polskie 7930—7990, 
Szwajcarskie 136 70—137.90 

Pap.ery wartościowe: Losy Tureckie 14 i trzy 
czw. Lwów Czerniowce 20 j irzy czw Galicja 
16. Alpiny 12.10. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 28. 3 PAT Paryż 034. Londyn 18.85, 
Nowy Jork 5.18 i jedna czw. Beglja 7215, Włochy 
26.82 i pół, Berlin 132.20, Praga 1535. Warszawa 
58. Bukareszt 3.09. 
EOE O 0 EE i O. 


Pogrzeb Ivara Kreugera 


Sztokholm 23, 3. (R) Wczoraj wieczorem od- 
był się tu pogrzeb [vara Kreugera. Na życzenie 
rodziny zmarłego nie wygłoszono żadnych 
mów żałobnych. Zwłoki spalono w kremato- 
zjum na cmentarzu północnym. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 25, 118. 1932. 
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żądają odroczenia rokowań 


o zawieszenie broni 


(Telegram własny 


Londyn. 23 3. (L) Z Tokio donoszą. że roko- 
wania chińsko-iapofńskie. jakie miały się dziś 
rozpocząć w Szanghaju w sprawie zawiesze- 
nia broni zestały na prośbę rządu chińskiego od 
roczone. jako przyczynę odroczenia podają; że 
komendant -19 arm cnińskiej nie choe brać w 
konferencji udziału, o ‘Je nie będzie w niej u- 
czestniczył również naczelny dowódca wojsk 
iapońskich w Szarghaju, Krążą pogłoski, 


kińskim doszło dę nieporozumienia. 
Zamach na konsula japońskiego 


w Hamburgu 


Berlin. 23. 3. (Sch) Konsuł japoński w Ham- 
burgu Shiyematsu został w pobliżu swego mie- 


że . 


„Nowego Dziennika“) 


szkania napadnięty przez niewykrytych spraw 
ców, którzy go pobili i lekko zranili. Policja w 
tej sprawie nie udzieliła bliższych informacyij. 


Krwawe starcie z kandyfami 
chińskimi 

Tokio, 23. 3. PAT. Z Czang-Czunu donQszą, 
że w okolicy stacji Taa-Czia-Tung na południe 
od Cząng-Czunu. zgromadziła się Silna szajka 
bandytów. Policja japońska otrzymała rozkaz 
rozprószenia jej. Po zaciętej walce bandyci u- 
Stąpili i zbiegli. pozostawiając część zagrabio- 
nych łupów, m. in. 70 koni. Podczas walki padło 
po stronie bandytów 42 ludzi. Policjanci utraci- 
| li 5, jeden zaś został ciężko ranny. ? 


Setki ofiar tornada 


Nowy Jork 23. 3. (R, Liczba ofiar katastro- 
falnego tornada, jaki nawiedził w poniedzi»- 
łek południowe Stany Zjednoczone, wzrasia 
stale w miarę postępowania akcji ratunkowej. 
Dotąd stwierdzono śmierć 275 osób. Rannych 
jest przeszło 2500 osób. Do okręgów nawiegzo 
nych katastrofa żywiołową wysłano wojsko, 
celem ochrony ludności przed plądrowaniem. 

Londyn 23. 3. PAT. W czasie tornado w sta 
nie Georgia wicher porwał pewnego mężczyznę 
i rzucił go na wierzchołek drzewa. Po ustaniu 


łe Cleveland pewna kobieta zbiegła z zagrożo- 
nego domu z dzieckiem na rękach. Wiatr wyr 
wał jej dziecko i wrzucił do studni, położonej 
o kilkanaście metrów. gdzie utonęło. 


Amsterdam 23. 3. (R) Donoszą z Surabaja 
na Jawie, że podczas burzy zatonął w tamtej- 
szym porcie prom, na którym znajdowało się 
49 osób. 26 osób zdołano wvratować. 23 oso- 


burzy znaleziono go tam z ciężkiemi ranami. Ko 
| by natomiast poniosły śmierć. 


Tragiczna scena na cmentarzu 


$zmobólca zranil towarzysząca mu nagrók żony teściową 


Budapeszt 23. 3. (R) Dzienniki tutejsze do- 
noszą o niebywałym wypadku, jaki zaszedł 
wczoraj w miasteczku Diosd pod Budapesz- 
tem Pewien młody wdowiec udał się na cmen 
tarz wraz z teściową. aby odwiedzić grób żo- 


ny, względnie córki. Nad grobem meżczyzna 


iów dobyl rewciweru i wystrzałem sgkierowa- 
nym w serce pozbawił się życia. Kula jednak 
przeszyła ciało samobójcy na wylot i trafiła 
, teściową w lewą pierś, raniąc ją ciężko Ofla- 
rę niezwyklego wypadku przewieziono do szpi 

tala, gdzie walczy ze śmiercią, 
p 


Niemcy cemeniują pogłoskę 
e moratorium 
(Telegran. własny „Nowego Dziennika) 
Berlin 23. 3. (Sch) Z kół miarodajnych de- 
mentują pogłoskę, jakoby Niemcy zamierzały 
ogłosić moratorjum dla długów zagranicznych. 


między komendantem 19 dywizji a rządem nan 


Walka o głosy wsi niemieckiej 


Berlin 23. 3. PAT. Zarząd Landvołku po- 
wziął uchwalę, wzywającą ogół włościaństwa 
do maruwego głosowania na Hitlera, 


Królewiec 23. 3 PAT. Komitet wyborczy Hin 
denburga przygotowuje w Prusach Wschod- 
nica szereg zebrań przedwyborczych, w któ- 
rych przewidziany jes! udział m. in. Briininga 
Treviranusa. ministra rolnictwa  Schlange'go- 
hr. Westarpa i in. Kornitet zamierza przy nad- 
chodzących wyborach zwrócić szczególną uwa 
ge na powiaty wiejskie. które poprzednio były 
zupełnie zaniedbane przez propagandę na rzecz 
Hindenburga. 


Propaganda rewizjonistyczna 
w Niemczech nie słabnie 


Hamburg. 23. 3 PAT. Prasa niemiecka zasta 
nawiając się nad odzyskaniem utraconych po 
wojnie prowincyj, nie ogranicza się tylka do 
terytarjów francuskich i polskich. lecz domaga 
się również zwrotu kilku prowincyj duńskich. 

| Związek wiernych ojczyźnie w północnym 
| Szłezwigu posiada 32 stowarzyszeń. których ce 
|lem jest przyłączenie tej prowincji do Rzeszy 
i przez wzmacnianie mniejszości niemieckiej i u- 


trzymanie stałe, łączności z krajem. W ostal- 
nim czasie powstały tam specjalne organizacje 
młodzieży. przygotowujące się do walk grani- 
cznych 

. . s 


Essen. 23. 3 PAT. Jak podaje dortmundzki 
General-Anzeiger“ wracający z ćwiczeń od- 
dział Reichswehry w sile 730 ludzi zamierza 
rozkwaterować się na przeciąg trzech dni w 
Dortmundzie. Jak wiadomo. Dortmund leży w 
tzw. strefie neutralnej, w której w myśl Trakta 
tu Wersalskiego nie mogą przebywać żadne od 
działy woiskowe 


Pronzganda kor rnistyczna 
w Rejiehstrhcze 


Berlin 25 3 PAT Na zarządzenie nadproku- 
ratora irybunalłu Rzeszy policją aresztowała w 
Ostatnich dniach w Uli: trzech fuuxcj-varju- 
szów komunistycznych pod zarzulen: organizo 
wanią  jaczejek w miejscowym garnizonie 
Reichswehry Wczoraj aresztowano również 3 
członków garnizonu, 


Rozwiążanie Sejmu kłajpedzkiego 


Berlin 23. 3. PAT. Sejm kłajpedzki uchwalił 
wczoraj wniosek partyj większości, wyrażający 
votum nieufności dyrektorjatowi  Simajtisa. 
Za Wnioskiem wypowiedzało się 22 posłów, 
przeciwko 5. W odpowiedzi na to prezydent dy 
rektorjatu, Simajtis odczytał dekret guberna-. 
tora Kłajpedy. rozwiązujący sejm. 


I LJ . a 


Kowno 23. 3. (R) Nowe wybory do sejmu 
kłajpedzkięgo ustalone zostały na 4 maja. 


Nr. 84. 
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Mówiący zegar 


mA 


Ea 


ak | OY, a 


Dyrektorowi obserwatorjum w Paryżu udało się skonstruować mówiący zegar. Tajemnica wyna- 

lazku polega na połączeain mechanizmu zegarow ego z aparaturą filmu mówiącego, naskutek cze- 

go zegar co minutę będzie głośno zapowiadał czas. Aparat ten ma być włączony w sieć telefo- 
niczną, tak że abonenci każdej chwili będą mogli sprawdzać dokładny czas. 


Jak marsz. Piłsudski spędza dzień 


w FHeluanie? 


„Malik al Bulunija'' (król Polski) nazywają marszałka 
pisma egipskie 


Młody uczony — orjentalista polski p. Bogdan 
'Richter, odbywający w tej chwili podróż naukową 
‘po krajach Wischodu, nadsyła z Fieluamu „Gazecie 
'Polskiey* korespondencję, w której podaje tryb ży- 
'cia marszałka Piłsudskiego. 

„Marszałek — czyiamy w korespondencji p. 
"Richtera — mieszka zę swym lekarzem, płk, Woj- 
czyńskim i adjutantem kpt. Lepeckim. W dzień ulu 
bionem jego miejscem pobytu jest wschodnio-pół. 
mw 'eno-zachodnia weranda, na której zawsze może 
sobie wybrać kącik, gdzie nię dokucza ani wiatr, 
ani słońce. i jednocześnie można korzystać z czyste 
"go, pnzęsyconego ozonem i słońcem. powietrza pu 
styni 
rt Wstaje marszałek rozmaicie, gdyż sypia dosko- 
male, Do śniadania przegląda osobiście gazety miej- 
scawe (francuskię i angielskie) i polskie. Obiad jada 
w towarzystwie kpt. Leręckiego po warszawsku, 
lo godz. 2 i pół, kolacię późno, gdyż dopiero około 
|godz. 9, W humorze jest znakomitym, podczas po- 
siłków nieustannie rozlega się jego śmiech. Na pod- 
wieczorek piie marszałek przywiezioną specialnie 
dla niego z Warszawy herbatę i zagryza polskiemi 
również herbatnikami i połskiemi, aczkolwiek pieczo 
nemi w Heluamie. torami. Do tego pali swe papie- 
rosy „Marszałkowskie” które również w dostatecz 
nej ilości przyięchały z Warszawy. 

Pobyt w Heluamie ma być całkowicie wypoczyn 
kowy, Lecz marszałęk wypoczywać nie umie, Przy 
jechały z nim całe kufry książek, więc spędza dlugie 
godziny przy biurku w swym gabinecie — Przy 


pracy“. 

W dalszym ciągu korespondencji znajdujemy cie- 
kawe szczegóły o przyjęciu, jakiego doznał marsz. 
Piłsudski zę strony prasy egipskiej, 

„Pisma arabskie notowały jmż na 10 dni przed 
przyjazdem marszałka wszystkie pogłoski o jego 
zamierzonej podróży. Miał więc według „Balagh'u*, 
najbardzie rozpowszechnionego dziennika egipskie- 
go (Wafd) przyjechać wprost z Gdyni na polskim 
pancerniku „Niemen“. Potem doniesiono, że wybie 
ra się do Palestyny, poczem na kilka dni przyje- 
dzie także i do Egiptu, ciągle na polskim  wkręcie 
wojennym „Niemen.  Tytutowano marszałka roz- 
maicie. Czytałem o nim iako o „malik al Buljnija" 
(królu Polski), jako o naczelniku Rzeczypospolitej 
Polskiej (czasami z dodatkiem „byłym*), oczy- 
wiście jako o „dyktatorze*, „prezesie ministrów“ 
i poprostu „ministrze wojny”, 

Nazwisko marszałka, niełatwe do wymawiania 
nawęt dla cudzoziemców, używających pisma ła- 
cińskiego, oddają Arabowie w swem piśmie, nie- 
posiadaiącem, jak wiadomo, samogłosek, stosunko 
wo zupełnie poprawnie, Brzmi ono przeważnie 


„Błsudski*, co można wymówić  Bilsudski, Bal- 
sudski, Bułsudski. (Alfabet i język arabski nie 


zma głoski „p“ i nie ma odpowiedniego znaku na 
jej oznaczenie: Arabowie posługują się więc lite- 
rą „bD“. — Uw, Red. „Now. Dz.*) Płk. Wojczyński 
nazywa się Umszinki, a kpt, Lepęcki -- Lapaki, 
względnie Lepeki“, 


Ku dalszemu zaostrzeniustosunków 


Protest rządu Rzeszy przeciw rozwiązaniu Sejmu kłajpedzkiego 


Berlin. 23. 3. PAT. Rząd Rzeszy zgłosił w 
Kownie oficjalny protest przeciwko „rozwiąza- 
niu sejmiku kłajpedzkiego. Analogiczne de- 
marche zgłosili przedstawiciele Rzeszy u rządu 
angielskiego, francuskiego i włoskiego. Protest 
niemiecki. powołując się na zbiorową notę sy- 
gnatarjuszy do rządu kowieńskiego podkreśla. 
że zarządzenia litewskie sprzeczne Są Z zalece- 
niami Rady Ligi w sprawie sposobu nominacji 


dyrektorjatu w Kłajpedzie- 
ze zmianą 


i t manewr 
ak nacji wyborczej 


Królewiec. 23. 3. PAT Z Kowna donoszą. że 
Litwa zamierza w najbliższym czasie wydać 
nową ustawę w sprawie ordynacji wyborczej 
do sejmu. Udział partyj politycznych w przy- 
szłym sejmie będzie bardzo mały, albowiem 
sejm składać się bedzie z izby: przeszysłowej. 
nandlowej i rolniczej. do których delegaci będą 
wybierani według specjalnego systemu wybor- 
szego. Wiadomość 0 zamiarze wydania tej u- 


stawy łączy się powszechnie ze sprawą rozwią 
zania sejmiku kłajpedzkiego. Statut Kłajpedy 
przewiduje w art. 11. że ordynacja wyborcza, 
obowiązująca na terytorium całej Litwy obo- 
wiązuje również na terytorium Kłajpedy i po- 
słowie do seimiku kłajpedzkiego wybierani są 
w ten sposób, jak posłowie do sejmu litewskie- 
go, w razie więc wejścia w życie nowej ustawy 
przeciągnięta ona zostanie automatycznie rów- 
nież i na Kłajpedę. Dzięki temu Litwa bedzie 
moła utworzyć w Kłaipedzie powolny sobie 
sejm i nie będzie potrzebowała liczyć się ze 
stronnictwami większości niemieckiej w Kłajpe 
dzie. orjentujących się w stronę Niemiec. Wpro 
wadzenie nowej ordynacii wyborczej na tery- 
torium Kłajpedy przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego zaostrzenia stosunków liteyysko-nie- 
mieckich. 
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Redukcja budżetu Rzeszy 


Berlin. 13. 3. PAT. Budżet Rzeszy na rok 
1932 wynosić będzie 8.500.000.000 marek. ti. o 
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2 sali koncertowej 


Orkiestra młodych muzyków. — Koncert 
czity. — J. Marmor. 


Svmiawi= 


Pochwały i poparcia godna iest MISON wi Zaina 


Żewia orkiestry symion:czucj, amaw lsujej, anej 
z młodych cuuziastów oraz proieęsorów iumujszy ch 
Szkół muzycznych, Dyrygent jej m Örmek kiósy 
przedstawił się nam już przedtem jako zubiny i euor 
giczny kierownik kameralnych zesbołów ŚreWua 
aŁych z uzyskanemi w tej dziędzinię pięknani wyn 


kami, okazała się i na polu muzyki instrumentalnej 
świadomym swych celów, Młodziutka organizacja er 
kiestralna stała na wcale poważnym poziomie w 
Particie Haydna oraz w V. symfonii Schuberta i wi= 
doczuie con amore traktuje swe zadanię, Dziwną 
mieszaniną był program częściowo symfoniczny, a 
częściowo kameralny, w którym zaśniedziały nieco 
kwartet Grauna był niepotrzebny, natomiast bawił 
wesoły sekstet Mozarta (tzw, Banęrn-=sgkstett na 
kwartet smyczkowy i dwa rogi) z doskonałem tras 
pieniem specyfików chłopskiej muzyki. Wokalny 
kwartet mieszany Brahmsa (Zigeuneulieder) poraz” 
pierwszy tu wykonany interesował prostotą melodii, 
ZEP młodej orkiestrze powodzenia i wytrwało! 
ai, 

W kilka dni później, jakby dia powetowania bar. 
dzo długiej przerwy w muzyce orkiestralmej, odbył 
się popularny koncert symfoniczny orkiestry Związ 
ku Muzyków oraz koncert orkiestry uczmiów Kon- 
serwatorium, o którym z moich zasadniczych wzgłę 
dów nie piszę jako o popisię uczniów. Program kon 
certu symfonicznego Związku Muzyków byl więcej, , 
niż popularny i graniczył już z niewybredną myy- 
ką wkazyjną, a ratował go tyłko walce z Rosenka. 
valiera. Panuje pomo teraz (nieznana mi) moda ta. 
kih koncertów popularnych, dla których osobiście 
nie mam żadnego zrozumienia, Cui bono? Dyrygo- 
twat p. Hiickel, dotychczasowy komcerttnistrz orkię- 
stry, akcentując głównie elegancką bne wykona- 
nych utworów, gdyż co innego mię dało się z nich 
wykrzesać. : 

Pianista J, Marmor przedstawił w bogatym. nie 
zwykle dobranym programie doskonałe rozwiniętą 
technikę o nieskazitelnej czystości i solidności. W. 
interpretacji przeważa pewna sztyłwma i zimna 
objektywność, imponuje natomiast wybitna muzy 
kalność i opanowanie nawet tak zawiłych probie 
mów, jak w etiudach op. 33 Szymanowskiego. 

Dr. A. 

Z ŻA 


Antwerpja kroczy śladami... 


Piotrkowa 
Wielki strajk elektryczny 


Antwerpja 23. 3. PAT. Wybuchł tu strajk 
odbiorców prądu elektrycznego z powodu zbyt 
wygórowanych opłat, W strajku biorą udział 
wszystkie zakłady użyteczności publicznej, ka 
wisrnie, teatry, kina itd., W godzinach wie- 
czornych nieoświetlone ulice miasta przybra- 
ły niesamowity wygląd. Kilkanaści: stowarzy 
szeń mieszkańców zorganizowało p:bliczne po 
chody demonstracyjne. 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIK; 
Zamach na posterunkowego 
w Rynku krakowskim 


Wczoraj w godzinach wieczo'aych Rynek gł 
chck gmachu Sukiennic był widownif nies 
zwykłego zajścia. Patrolujący posterunkowy. 
przytrzymał dwóch podejrzanych osobników 
celem wylegitymowania. Wówczas jeden Z 
nich dobył momentalnie rewolweru i oddal w 
stronę posterunkowego trzy strzuły, jednak 
szczęśliwym trafem nie ranił go tedna z kał 
przeszyła ubranie. Jeden z opryszków zbiegł, 
drugiego udało się ująć, Policja wdrożyia e- 
vergiczne dochodzenia w sprawie zajścia. 

-a 
DRUGIE BUDŻETOWE POSIEDZENIE RADY 
M. KRAKOWA 


Wczoraj toczyły się w dalszym ciągu obrady 
Tymczasowei Rady m. Krakowa nad budżetem 
miasta na rok 1932/38. Dyskusja szczegółowa 
trwała do późnej nocy. Prawdopodobnie cą- 
ły budżet został załatwiony w ciągu drugiego 
posiedzenia Szczegóły — w jutrzejszym nume- 
rze 
blisko 1.000 000900 mniej, niż w roku 1931. k 
dy wynosił 9.300.000.000 marek. 
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Abonnement aufs Tage-Buch 


Bestelzettef ausschneiden und einsenden! 


bilansista i korespondent 


południu. Łaskawe zgło- 


Na wiosne 


szenia pod „H. W.* do 
len Beete hiermit die Wochenschrift „Das Tage- Buch“ Herans | Adm. N. Dz. 356g 
geber opold Schwarzschild, Tageh Veri Berlin W62 | z 
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Ort, Posiamt, Strasse 


Der jeweilige Quarlalspreis von 6— R. M. folgt durch Poet - bezw. 
Bankttberweisung. — Einen Geschenk - Gutschein bitte ich mir um- 
gehend zu zuachieken. 


T Or und Bałam 7 


Name und genaue Adresse 


WIELKANOC 


w ZAKOPANEM 


b zg 66 ` 
w Pensjonacie „ŚWiT Telef. Nr. 455 
znajdziesz idealne warunki wypoczynku i 
miłego spędzenia czasu. 788v 
Pokoje również hotelowe. — Ceny bardzo niskie. 


Wspólny pokój tronto- 
wy, słoneczny, z ładnem 
urządzeniem dla inteligen- 
tuej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
w Il. p. m. 9. między g. 
168bp 


Gkój umeblowany 050- 
pł wejście, do wynajęcia: 
Krowoderska 51, m. 5. 

619v 


Eo popoł. 


Kto chce Kówesnoni 
dować z młodą inteli- 
gentną panienką. chcąca 
nauczyć się języka pols- 
kiego. Listy do Adm. Now. 
Dzienn pod „Akademik“. 
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SPRZEDAŻ 


Zł 19'80 


Nasza nowa cena na obuwie „Original Goodyear Welt* 


FABRYKA OBUWIA „LEO“ S. A. BYDGOSZCZ 
MAGAZYN: KRAKOW, FLORJAŃSKA 35 


Abażury artystyczne 


DYWANY ręczne, kili- 


WÓZKI dziecięce i lal- 


Skład węgla swietna e- Jedwabne pergaminowe, | my: „Dywan”, Kraków | kowe „KONKON* naita- 
gzystencja z powodu cho- Wytwórnia lamp elektr. Podgórze. ul, Kingi 9. — | niej poleca znana od lat 


roby do sprzedania. £gło- 

szenia do Admin. Nowego 

Dziennika pod „Skład*. 
382g 


| 
colsko-niemiecki poszuku 
je zajęcia na 2 godziny po 

[| 

Í 
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abażurowych „Fox', Kra- 
ków, Sławkowska 30 tel, 
120-48 716v 


Telefon 116-09. 121m 


Reklama dźwignią handln 


22 firmra BOTWIN, Kra- 
ków, FLORJAŃSKA 30. 
6871 


-PF BRE 
ODATEK CEROTOWY 
ZNIŻONY 


DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
PROWADZĄCYCH 


PRAWIDŁOWE 


księGi HakbLowe. W Biurze Organizacyjnem i Buchćlteryjnc - Rewizyjnem 


HAY WIKTC Ra STANDE id 


Pijarska 5 Nr. 104-44 
Przysiegł. © ewidenia kalag — Znawcy Sądowego 
udzicia się wszelkich informizcyj i porad w tym zakresie bezplalnie. 


UWAGA u dla przedaiębioretw, nie utrzymujących buchaliera, prowadzi buchalterję we wlaunem biurze, 
~s m własnemi siłami biurowemi przy zastosowaniu naj 


Zatwierdzony przez Województwo Krakowskie 
Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 138-45 


poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
Btki masażystów i instrumentarjuszki do szpi- 
ali. lecznic i w domach prywatnych i t. d. 

Honorarjum bardzo niskie — dla ubogiej lud- 
ności pomoc bezpłatna. 


Ma SZYNY wau ssteniw 


teny rewelacyjnie niskie 


TROCHĘ HUMORU 


Piekarmię cukierniczą 
kompletnie urządzoną w 
Krakowie odstąpię. Olerty 
sub „Cukiernia” do Adm. 
Nowego Dziennika. 381g 


Place budowlane w 
Jaśle przy stacji kolejowej 
tanio do sprzedania. Wia- 
domość u Dra Wilusza w 
Jaśle. 652v 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe. w wyko 


nowazych urządzeń maszynowych 2218x ] 


Karol Jankowski fa- 
bryka sukna w Bielsku 
sprzedaż hurtowna i czę- 
ściowa Kraków, Flor- 
jańska 7 779v 


ZDROJOWISKA 


Truskawiec. Tani se- 
zon wiosenny kwiecień — 
maj. Mieszkanie zamawiać. 


n p j S 7 n i a naniu ooh N inform acy j żądać tylko 
5 poleca specjalny ac. | przez Zarząd Zdrojowy — 
© Löwenstein uł. Sebastjana 7. 595x | Truskawiec. 765p 


Kraków, Zwierzyniecka B Telef 162-50 


Skróconą 


pryw. 
naukę 


Ksiegowości 


korespondencji, stenografji, kaligrafjiitd. | 


przy kursach handlowych Feinberga 
Kraków, Starowiślna 28 
rozpocząć można codz cnnie. Zgłosz. od 9—1 ìi 3—8 1⁄2 


| 
Biuro czynne bez przerwy — dzień i noc. 


-- Zaraz będziemy u celu naszej wycieczki. moja 


droga. 


FRENUMERATA:; w Krzkowt ù^ 


br S. STENDIG 


WSPOŁCZESNA RODZINA VIELKOMIEJSKA 
W ŚWIETLE SOCJOLOGII WYCHOWANA 


(Studjum krytyczne) 
Kraków 1931. 80, str. 82. (Odbitka z ruchu [e- 
dagogicznego). Skład Główny: Dom Książki Pol- 
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Do na- 
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł. 


prow. miesięczn ZŁ 60 kwarai, ZL 18/0 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamio. — Strona w 


kowi odnoszen. dc dama 620 18'60 tekście i nadesłenem ma 3 lamy po 74 miim. = Stronu ze tekstem 6 lv 
M Ani „I » r y por” 4 e 6'50 = A 10'8( mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłcszęnie drobne liczymy za 10 słów. 

OWY PRESITA PASZ " a "WOŚ CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — Za teksten 

Zagranica z Przesyłka pocztowa > „ 100 „ m 300 025. — Drobae od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula' 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedzałki f dni pośw a 


cje 12:50. — Za rastrzefernie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik : Zygmunt BHochwald. — Redaktor maczeiny: Dr. Wilhelm Berkelbammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orząazkowej J, pod zarządem Maksymiljana Keldzuuuw 


